
K U R I E R  W I L E Ń S K I

DZIKWIk NIEZALEŻNY

Rok zwożenia 1840 nr 171 (12954) Wtorek, 3 września 1996 r. cena 90 ct

Realia wsi Łączy ich chęć przetrwania
Albinas Korizna z  Małych Solecznik w  tym 

roku na konkursie rejonowym zdobył tytuł naj­

lepszego fermera. Ma niewielkie gospodar­
stwo. Przed sześciu laty, zgodnie z  ustawą o  
gospodarstwie chłopskim, otrzymał 28 ha, po­
za tym dzierżawi 40 h a  W  pracy swej kieruje 
się rachunkiem i robi to, c o  uważa za  rentowne 

Popłatne. W  tym roku prawie całą ziemię 
zasadził perspektywicznymi odmianami zie­
mniaków i zasiał uprawy zbożowe. Otrzymał 

zaświadczenie gospodarstwa nasiennego i 
ma zamiar dobrze zarobić na zbycie nasion. 
Jak się stało, źe  został najlepszym feimerem, 
dlaczego wszystko idzie mu jak z  płatka? 
Twierdzi, źe  znalazł swoją prawdę: nie zależeć 
^  ministra rolnictwa, ani od  pogody, ani 
°d  cen. Uczy tylko na siebie. Na przykład, po 

obniżeniu cen skupu wieprzowiny, od  razu 
Przestał hodować świnie. Jeżeli w ten sposób 

postępować wszyscy producenci, to- 
władze szybciej zrozumieją, że  mają służyć 
udz]om, a nie odwrotnie, i wszystko stanie na 
SWyah miejscach. Jednak fermer nie m oże 
czekać, nim urzędnicy to sobie uświadomią, 

ego zajął się perspektywicznym nasiennic- 
erT1' Nasion potrzebuje nie tyle państwo, co 

jego sąsiadzi —  początkujący farmerzy.też

Nasiona będą miały zbyt, a on —= pieniądze. 

Na razie A. Korizna nie liczy na dotacje, subsy­

dia i kredyty państwa U w ażą że  przy podziale 
d o ta c ji i s u b s yd ió w  p ań s tw o  p ow in n o  
uwzględniać to, że  jakość gleby w  naszym 
rejonie różni się od  jakości w  Litwie Środkowej. 

K rótkoterm inowe kredyty —  to  ruina dla 
k a ż d e g o  ro ln ika . C o  s ię  t y c z y  
długoterminowy c łv  to, zdaniem Korizny, ocze­
kiwanie na nie również m o że  człow ieka 
zniszczyć. Wymagają one zapisania stosów 
papieru i czasu więcej niż sam sprzęt plonów. 
A. Korizna wypróbował to na własnej skórze. 
Owszem, otrzymał na 15 lat kredyt na 5 proc. 
rocznie, lecz czekał 2 miesiące, aż naczelnik 
powiatu podpisze dokument. I zastanawia się, 
czyżby w  rejonie gorzej się orientują, czy 
można lub nie udzielać mu kredytu? Według 
fermera, wileńscy urzędnicy nie bardzo się 
orientują, kiedy trzeba orać, a kiedy zbierać 
plony. Widocznie, dlatego kredyty na wiosen­
ne prace polowe przyznawane są wtedy, gdy 
pola już są zaorane. Za to dobrze się orientują 
w  tym dostawcy nawozów mineralnych: do 
czasu przydzielenia kredytów ceny wzrastają 
półtora- dwukrotnie. A. Korizna uważa że  ten, 
któ*tę naukę" opanował, potrafi utrzymać się

na roli. Dotyczy to nie tylko fermerów, lecz 

także gospodarstw społecznych.
W e wsi Małe Soleczniki istnieje spółka rolna 

"Śalćininkeilai", na której kierownika udziałowcy 
niedawno wybrali Pawła Griaznbwa, znanego z 
licznych innowacji, wprowadzonych w  byłym 

kołchozie "Za Pokój", któremu przewodniczył. 
Kierownik spółki zgadza się z  fermerem: nadzieja 
na nasiona Przetrwają spółki, które potrafią 
przekształcić się w  firmy rolne, specjalizujące się 
w  wytwarzaniu, pizerobie I zbycie produkcji, 
uważa P. Griaznow. W  tym celu należy stosować 
różne formy spółdzielczości Niestety— mówi—  
na wsi przeważają ludzie nieufni, pasywni, spo­
dziewający się, że  ich problemy rozwiąże ktoś 
inny. Nie próbują nietradycyjnych form gospo­
darowania Taka postawa może spowodować 
większe straty, niż utrata starego sprzętu rolnego, 
który po  rozwiązaniu wielu spółek rolnych 
wyślizguje się udziałowcom z rąk. Niestety, dla 
rolników nie kończą się jeszcze trudne czasy. 
Czeka ich zniesienie ograniczeń celnych, w  toku 
wchodzenia Utwy do struktur Unii Europejskiej, 
kiedy to rynek przestanie być chroniony przed 
napływem zagranicznej produkcji rolnej.
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Rozpoczął się nowy rok szkolny

W "mickiewiczówce" —  klasy gimnazjalne
Skończyły się wakacje, dzwonek znów  woła do 

klas, szkolne korytaize wypełnił gwar dziecięcych 
głosów i zapach jesiennych kwiatów. Rozpoczął się 

nowy rok szkolny w  55. szkołach polskich, gdzie w  

ławkach zasiadło 8886 dziewcząt i chłopców. Inau­

guracja odbyła się w  wielu szkołach już w  niedzielę 
od uroczystej Mszy świętej oraz pasowania na 

uczniów tych najmłodszych —  pierwszaków. Nasi 

fotokorespondenci odwiedzili szkoły wileńskie— im. 

A  Mickiewicza oraz im. J. I. Kraszewskiego.

"Micklewiczówka* —  jedna z  najliczniejszych 

szkół polskich w  Wilnie (51 kompletów, ok. 1200 

uczniów) oprócz tych "prawdziwych* pierwszaków 

ma jeszcze dwie pierwsze klasy gimnazjalne (o  egza ­

minach do gimnazjum pisaliśmy w  “K. W." w  czerw­

cu). W  klasach tych nauczyciele pracować będą 

w ed ług p rogram ów  autorskich, zatw ierdzonych 
przez Ministerstwo Oświaty i Nauki. Specjalny nacisk 

kładzie się tu na nauki ścisłe. Również uzdolnieni 

matematycznie uczniowie klas 10-12 mieli możliwość 

w ybran ia k lasy pro filow anej. S zko ła  m oże  s ię 
szczycić  posiadaniem klasy komputerowej, w zboga­

conej tego  iata o  dwa najnowocześniejsze kompute­

ry. Chętni będą mogli uczyć się angielskiego na 

zajęciach fakultatywnych prowadzonych przez na­
uczycieli z  USA.

Inf. wł.
NA ZDJĘCIACH Tadeusza  W ażn iew icza : mi­

gawki z  inauguracji n o w ego  roku s zk o ln ego  w  

szkole-gim nazjum  im. A. M ickiew icza.
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Święto w Akademii Policii

"Nie tylko fachowcy, 
ale i szlachetni ludzie..."

W  Litewskiej Akademii Policji 
odbyła się inauguracja roku akade­
mickiego i jednocześnie wyświęcenie 
nowego skrzydła uczelni W  piękny 
wrześniowy dzień na podwórzu aka­
demii zgromadzić się wszyscy, kto 
docenia i szanuje policję. A  więc 
przede wszystkim przewodniczący 
Sejmu Litwy Ć. Jur&nas, przewod­
niczący prawie wszystkich partii, 
przedstawiciele MSW , Głównej Ko­
mendy Policji, policji rejonów. Licz­
nie reprezentowany był korpus dy­
plom atyczny. T rzyb y li również 
przedstawiciele Królewskiej Akade­
mii Policji ze Szwecji, policji Niemiec 
i Danii. N ie  zabrakło krewnych, 
przyjaciół i znajomych słuchaczy. 
Było morze uśmiechów i morze 
kwiatów.

R ów n ym i s zeregam i s to ją  
młodzi w zielonych mundurach i 
furażerkach. Sporo wśród nich 
dziewcząt. Podobno w  tym roku 
dużo ich wstąpiło do uczelni Na 
plac wnosi się sztandar akademii. 
Brzmi hymn republiki.

Głos zabiera rektor Litewskiej 
Akademii Policji, profesor generał 
A . Pumputis. Wita on gości, bu­
dowlanych, studentów. Opowiada 
pokrótce  d z ie je  uczelni, która 
powstała w  1990 r. Dziękuje prezy­
dentowi, Sejmowi, Ministerstwu 
Oświaty, przedstawicielom firm i' 
budowlanym, staraniem któiych 
nowe skrzydło akademii zostało 
oddane do użytku w  terminie, na 
otw arcie roku akadem ick iego . 
D zięk i pom ocy tych instytucji 
uczelnia została wyposażona w 
funkcjonalne meble, najnowszy 
sprzęt, w  tym m iędzynarodową 
łączność komputerową.

N o w y  gm ach k oszto w a ł 
niemało, bo 5 min 200 tys.Lt Dziś w  
akademii studiuje 1200 studentów. 
Jedynie w  br. przyjęto 500 nowicju­
szy. Dyplomy akademii są respekto­
wane wszędzie na świede. A  pracują 
w  niej specjaliści najwyższej klasy.

—  W s zy s tk o , c o  je s t  
p o s tę p o w e , n o w o c ze sn e  w e

w sp ó łc zesn ym  s zk o ln ic tw ie  
wyższym, zostało zgromadzone w  
naszej akademii —  powiedział na 
zakończenie rektor. —  Zostaje 
życzyć młodzieży pomyślnej nauki, 
aby w  przyszłości została wiernymi, 
oddanymi sprawie stróżami po­
rządku publicznego.

Następnie głos zabrał prze­
wodniczący Sejmu Ć. JurSćnas. 
Powiedział on, że  Litwie potrzebni 
są nie tylko wykwalifikowani poli­
cjanci, ale jednocześnie ludzie szla­
chetni w  jednej osobie. Życzył on i 
studentom, i ciału pedagogiczne­
mu sukcesów w  pracy i nauce.

P o m yś ln e j n au k i ży c zy li 
słuchaczom akademii sekretarz 
Ministerstwa Oświaty republiki J. 
Puodźius, komisarze policji, skauci 
ze  szkoły średniej w  Bołtu piach, w  
której istnieje klasa polic ji Przed­
stawiciel K rólewskiej Akadem ii 
Policji w  Szwecji ogłosił o  ufundo­
waniu dla litewskich studentów 
dwóch stypendiów.

Następnie monsignore K . Va- 
siliauskas odczyta ł m od litw ę  i 
wyświęcił nowy gmach akademii. 
Powiedział on, że  poświęcenie no­
w ego domu —  to bardzo stara tra­
dycja. Niech w  domu tym zawsze 
panuje dobro, światło i niech Pan 
B óg ma go  w  swej opiece.

P rz ew o d n ic zą cy  S ejm u  Ć. 
JurSćnas w  asyście rektora A . Pum- 
putisa przecina wstęgę i goście 
wchodzą do gmachu. Jest naprawdę 
piękny i nowoczesny —  jasne sale 
wykładowe, przestronna aula na 250 

. miejsc, wygodne meble. Oby dobrze 
tu było przyszłym stróżom porządku. 
N a zakończenie zapytałam jednego 
z  oficerów, ile dziś zarabia szeregowy 
inspektor policji Powiedział, że w 
zależności od rangi, wysługi lat itp. 
około600-700LŁ T o  do wiadomości 
młodzieży.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
N A  ZDJĘCIU: przewodniczący 

Sejmu C. Jurśenas i rektor akade­
mii A. Pumputis przecina wstęgę.

Fot. Tadeusz Ważniewicz

K. Prunskiene gości 
w Warszawie

W  poniedziałek przewodnicząca 
Litewskiej Partii Kobiet Kazimiera 
Prunskienć udała się do Warszawy z 
trzydniową wizytą na zaproszenie 
szefa kancelarii prezydenta Polski, 
przewodniczącej l ig i  Kobiet Danuty 
Waniek, informuje ELTA .

Profesor K  Prunskienć spotka 
się z małżonką prezydenta Polski 
Jo lan tą  Kw aśn iew ską, p e łn o­
mocnikiem rządu ds. kobiet Jo­
lantą Banach, podsekretarzem sta­
nu w  Kancelarii Prezydenta R P  
Barbarą Labudą. Przewidziane są

także spotkania przewodniczącej 
Litewskiej Partii Kobiet z  przewod­
niczącym Socjaldemokracji R ze ­
czypospolite j Polsk iej Józefem  
Oleksym, przewodniczącym Pol­
sk iego Stronnictwa L u d ow ego  
Waldem arem  Pawlakiem, prze­
wodniczącym sejmowego Kom ite­
tu Spraw Zagran icznych  B ro ­
n is ław em  G e re m k iem . W  
Centrum Studiów Wschodnich w 
Warszawie K . Prunskienć wygłosi 
odczyt o  sytuacji politycznej i go­
spodarczej na Litwie.

Przed wyborami-96

Związek Centrum zatwierdził listę 
kandydatów na posłów do Sejmu

W  sobotę na konferencji L ite­
wskiego Związku Centrum (L Z C ) 
zatwierdzono ostateczną listę kan­
dydatów tej organizacji politycznej 
w  wielomandatowym okręgu wy­
borczym. Poza tym, zatwierdzono 
listę kandydatów LZ C , zgłaszanych 
w  okręgach jednomandatowych, in­
formuje E L T A .

Na liście L Z C  jest 95 kandy­
datów, w  tym 11 kobiet. Pierwsza 
dziesiątka:

1. Romualdas Ozolas, 2. Egidi- 
jus Bićkauskas, 3. Vytautas Ćepas, 
4. Kęstutis Glaveckas, 5. Rcgiman- 
tas Ciupaila, 6. Algis Ćaplikas, 7.

Rasa Melnikienć, 8. Arunas Gru- 
madas, 9. Ałvydas Mcdalinskas, 10. 
Kęstutis Vaitukaitis.

Podczas konferencji wywiązała 
się dyskusja na temat miejsca A. Me- 
dalinskasa na liście. Mówiono, że A . 
Mcdalinskas nie może figurować w 
pierwszej dziesiątce, zupełnie niedaw­
no bowiem wstąpił do Związku Cen­
trum. Poza tym, uczestnik konferen­
cji Augustinas Salys oświadczył, że A. 
Medalinskas "dzięki protekcji LD PP 
jeździł do Londynu". Niemniej w  dro­
d ze  g łosow an ia  postan ow iono 
zachować kandydaturę A  Mcdalin- 
skasa na 9 miejscu.

A . Medalinskas powiedział 
d z ie n n ik a rzo m , ż e  je s z c z e  
rozważy, czy warto uczestniczyć w 
wyborach. "W szelkie oskarżenia 
pod adresem polityka, nawet jeżeli 
są n ie u z a s a d n io n e , m ogą  
skompromitować te siły politycz­
ne, do których polityk należy. 
Szczególnie aktualne jest to przed 
wyborami" —  powiedział A. M e­
dalinskas.

L Z C  zgłosi swych kandydatów 
także do ponad 50 jednomandato­
wych okręgów wyborczych. Uczest­
nicy konferencji również zatwierdzi 
li listę tych kandydatów.

N a sze  w yw ia d y "Nie uczestniczymy 
w bezsensownych utarczkach"

Rozmowa z przewodniczącym Litewskiej Partii 
Chrześcijańsko-Demokratycznej Algirdasem SAUDARGASEM

—  Jak Pan tłumaczy fenomen 
tak  duże j popu larności p artii, 
której Pan przewodniczy? Chade­
cy, odwrotnie niż ja k  na przykład, 

konserwatyści, centryści czy naro­
dowcy, n ie  k ry tyk u ją  każd ego  
posunięcia partii rządzącej, nie ma 
w W aszej p a r tii w ybitn iejszych 

osobistości, jesteście, że tak po­
wiem, skromni politycznie, a jed ­
nak w  rankingach popularności 
ciągle plasujecie się w czołówce.

—  Polityczna skromność czy 

powściągliwość naszej partii jest w  
pewnym  stopn iu św iadom a. P o  
pierwsze, stanowi to cechę natu­

ralną, po drugie— to  polityka, która 

wzbudza uznanie. Ludzie nas znają, 
często chwalą, lecz zdarza się też, że 
krytykują za to, iż w  niektórych sy­

tuacjach jesteśmy zbyt mało aktyw­
ni. Lecz jest to z  reguły samokryty­

ka, wyrażana przez członków naszej 
partii. Powiem  tak— ludzie u nas są 

przemęczeni bezsensownymi utar­

czkam i, k tó re  n ie  są w  stan ie 
rozstrzygnąć głębszych problemów, 

dlatego, być m oże, skromniejsze 

partie zyskują większą popularność. 
Jednak, jeżeli chodzi o  rankingi, nie 
traktowałbym  ich bezkrytycznie. 
Przed  wyborami samorządowymi 

również przodowaliśmy w  rankin­
gach, ale zdobyliśmy mniej głosów 

niż konserwatyści i* LD P P . W ięc 
przed wyborami sejmowymi orien­

tujemy się na tamte wyniki, sądzimy 
jednak, że  konserwatyści tym razem 
m ogą zdobyć o  jedną trzecią głosów 

więcej niż my. %
—  Słyszałam , że liczycie na 

zdobycie 15-20% mandatów sejmo­

wych...
— Dodałbym, że te 15-20% to nie 

jest jakiś nasz cel, lecz samoocena. 
Uważamy, że  jeżeli zdobędziemy 15- 
20%, będzie to oznaczało, że swoje 
zad an ie  spełn iliśm y. J e że li 
zdobędziemy więcej, będzie to nasz 
sukces, jeżeli zdobędziemy mniej, 
będzie to oznaczało, że popełniliśmy 
jakieś błędy i musimy spojrzeć na sie­
bie krytycznie.

— Niech Pan wymieni trzy pro­
blemy najbardziej zaakcentowane 
w program ie wyborczym Waszej 
p a rtii

—  Jeden z  tych problemów już 
wywołał spory oddźwięk w  prasie, a 
m ia n o w ic ie  c h o d z i o  naszą

propozycję w  sprawie obniżenia 
opodatkowania dochodów. Jest to 
dla nas kwestia zasadnicza —  chce­
my stopniowo, lecz konsekwentnie 
p o le p s za ć  sy tu a c ję  lu d z i 
niskouposażonych. Zróżnicowanie 
majątkowe na Litwie jest ogromne i 
należy to w  jakiś sposób łagodzić. 

Chcemy po prostu zmniejszyć po­
datki dochodowe kompensując to 
opodatkowaniem depozytów, dywi­

dend i odsetek. Poza tym, jesteśmy 
za bardziej rygorystycznym sposo­
bem  ściągania podatków —  po­
przez wprowadzenie deklaracji i in­
nych stosowanych na Zachodzie 

sposobów.
Druga sprawa —  to problemy 

wsi i to  nie tylko gospodarcze, lecz 
także socjalne. Uważamy, że  sytu­

acja ludzi mieszkających na wsi jest 
wyjątkowo trudna. Tym  niemniej 

nasza partia nie wchodzi w  te spoty, 
k to  p o n o s i w in ę  za  ro zp a d  

kołchozów. W  ubiegłym roku, jako 
obserwator podczas wyborów, dwa 

razy byłem na Białorusi i radziłbym 
tam wybrać się tym, którzy dysku­
tują o  rozwaleniu kołchozów. Na 
Białorusi nikt tych kołchozów nie 
rozwalał, one się rozpadają same i 
to jest nieunikniony wynik narzuco­

nego reżimu. Sytuacja jest taka, ja­
ka jest i mamy nieodpowiedni czas, 
by kogoś o  to oskarżać. Moim  zda­
niem, sytuacja na wsi zaczyna ulegać 

stabilizacji, lecz jeżeli ta sytuacja^ię 
utrwali, będzie źle. Ludzie na wsi 
potrzebują pomocy, na początku ta­
kiej, która pozwoli im przetrwać. 
Tym, którzy pragną nabyć trzyhekta- 
rową działkę przyzagrodową, trzeba 
to umożliwić™ oczywiście, jeżeli dzieje 

się to kosztem podlegającej zwrotowi 
ziemi, należy to ludziom odpowiednio 

zrekompensować.
T r z e c ia  spraw a —  to  p ra­

w o rzą d n o ś ć , z r e s z tą  je s t  to  

właściwie problem numer jeden.
—  Czy Pańska partia ma w tej 

kwestii jak ieś konkretne propozy­
cje?

—  Najgorszą sprawą jest na L i­
twie bezkarność, a także wymierza­
nie kar iście symbolicznych. Powie­
dzmy, że ktoś ukradł, zrabował czy 
przywłaszczył sobie milion i dobrze 
go ukrył. Taki ktoś nic sobie nic robi 
z  wyroku skazującego go na 10 lat 
więzienia. W ie on, że po roku czy

dwóch będzie amnestia, więc za do] 
brc sprawowanie odzyska wolność! 
do końca żyda będzie korzystał! 
kradzionych pieniędzy. Jeżeli chce] 
my, by tego nic było, powinniśmy] 
znieść amnestie dla osób zamieszał 
nych w  przestępstwa zorganizowa­
ne , d u że  a fe r y  g osp od a rcz e  

wyłudzenia na wielką skalę... I
—  J a k ie  j e s t  s ta n ow isk o  

LPChD na temat zniesienia kary 

śmierci?
—  Obecnie nie omawialiśmy tej 

kwestii, nie mamy na ten temat jed 
nolitej pozycji

—  M ówi się, że chadecy nie 

mają żadnej koncepcji gospodai 
czej, że najpierw chcecie prosić za­
granicznych ekspertów o  ocenę sta 

nu litewskiej gospodarki, dopiero 
potem macie zamiar przedstawić 
swój program.

—  Absolutnie się z  tynp nic zga­
dzam. Kwestie reformy gospodar­

czej są w  naszym programie 
akcentow ane bardzo wyraźnie. 
Sprawę zagranicznych ekspertów 

ktoś sobie błędnie tłumaczy. Oceny 

sytuacji gospodarczej będziemy do­
konywali również własnymi siłami 
Uważamy jednak, że jeżeli władza 
s ię  zm ien i, b ęd z iem y  m usieli 
dokonać oceny obiektywnej, bez­
stronnej i wiarygodnej, stąd pomysł 
zwrócenia się o  arbitraż zagranicz­
ny. M oże ktoś pomyśli, że  jest 
forma zemsty na obecnie rządzącej 
partii, ale tak nie jest i to  wyraźnie 
zapisaliśmy w  swoim programie. Po 
prostu uważamy, że  obiektywna 
ocena stanu litewskiej gospodarki 
powinna zapoczątkować stałą jej 

kontrolę i jawność. T ego wymagają 
zresztą standardy europejskie.

— ' Ilu członków Uczy obecnie 

Wasza partia?
—  T ru d n o  m i pow ied z ieć  

dokładnie, coś oko ło  dziesięciu 
tysięcy. A le  nie stawiamy na ilość, 
tylko na jakość. Dla nas ważniejsze 
jest na przykład to, że po wyborach 
sa m orzą d ow ych  o k o ło  250 
członków naszej partii rozpoczęło 

pracę w  samorządach i ci ludzie nie 
najgorzej sobie radzą.

—  Dziękuję za rozmowni życzę 
powodzenia w zbliżających się wy­
borach do Sejmu.

Rozmawiała 
Lucyna DOWDO
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W jednym zdaniu
* Premier Mindaugas Stankevifius złożył życzenia pedagogom, 

m łodzie j szkolnej i całemu społeczeństwu z  okazji nowego roku szkol­
nego, podkreślając, że w  1997 r. będzie obchodzona szczególnie ważna 
dla narodu litewskiego historyczna data —  jubileusz 600-łetia szkoły 
litewskiej.

*  Litewski Bank Oszczędnościowy pożycza Ministerstwu Rolnictwa 
10 min litów, za które zakupi się 15 tys. ton zboża spożywczego z  nowych 
plonów.

* Spółka akcyjna "Klaipćdos pienas" jako pierwsza na Litwie zaczęła 
produkować pasteryzowane mleko kozie.

*  Od 1 września wstołecznym centrum filmowym “Skahija" rozpoczął 
się tydzied filmów państw północnych, który potrwa do 7 września.

* Litewski Związek Lekarzy-Ordynatorów jako pierwszy z  trzech 
krajów bałtyckich został przyjęty do Stowarzyszenia Ordynatorów Insty­
tucji Medycznych państw Europy, w  poniedziałek po powrocie z  corocz­
nego kongresu członków tej organizacji, który odbywał się w  fińskim 
mieście Tampere, poinformował agencję E L T A  przewodniczący Lite­
wskiego Związku Lekarzy-Ordynatorów, lekarz naczelny szpitala 
kłajpedzkiego dr hab. medycyny V . Januśonis, którego na Kongresie 
wybrano na członka Zgromadzenia Ogólnego Stowarzyszenia i na 
członka Rady.

* 1 września w  Moskwie, w  wyremontowanym gmachu nowy rok 
szkolny zainaugurowała litewska szkoła "Śaltinelis".

* W  poniedziałek po południu nowy ambasador Litwy w  Wielkiej 
Brytanii Justas Paledds udał się do Londynu.

* W  dniach 2-3 września sekretarz Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
L itw y  A lg im antas Pećiu lis, dyrek tor D epartam entu  Strateg ii 
Międzynarodowych Kontaktów Gospodarczych A lgb  Kantauskas i dyre­
ktor generalny Agencji Rozwoju Eksportu Alfredas Ślekys przebywają w 
Warszawie, gdzie uczestniczą w  zorganizowanym przez Organizację Roz­
woju Przemysłu N Z  (U N ID O ) oraz Ministerstwo Współpracy Gospo­
darczej z  Zagranicą Polski forum ekonomicznym "Polska —  A zja  
Południowo-Wschodnia".

Coraz11lepief
Emerytury za sierpień zostaną 

wypłacone na początku tego tygodnia
Po przelaniu przez Ministerstwo 

Finansów 48 min litów dla •Sodry", 
najpóźniej we wtorek, tj. 3 września 
zakończy się wypłacanie emerytur 
za sierpień. Taka decyzja została za­
twierdzona w piątek na posiedzeniu 
Zarządu Ubezpieczeń Socjalnych, w 
którym uczestniczyli kierownicy tere­
nowych oddziałów, informuje ELTA.

Sciagane od ubezpieczających 
się środki są nadal gromadzone, dla­
tego po tygodniu, 10 września, za­
mierza się rozpocząć wypłacanie 
emerytur za wrzesień. Od tego, jak 
uda się ściągnąć wpłaty w ramach 
państwowych ubezpieczeń socjal­
nych je s t uzależniony czas 
wypłacenia emerytur za wrzesień.

Po zanalizowaniu obecnego sta­
nu budżetu ‘Sodry* skonstatowano.

że  jego obecny deficyt wynosi 80 
min litów i nierealna jest nadzieja, iż 
uda się wkrótce zlikwidować ten nie­
dobór.

Jak agencji ELTA powiedział dy­
rektor zarządu Państwowego Fundu­
szu Ubezpieczeń Socjalnych Vincas 
Kunca, w celu spraw niejszego 
ściągania wpłat należy zmienić po­
s zc ze gó ln e  ustawy. S zereg  
niezbędnych poprawek przedsta­
wiono już prezydentowi kraju. Sejm, 
przypuszczalnie, będzie je omawiać 
na jesiennej sesji.

Jak powiedział V. Kunca, obec­
nie głównym zadaniem zarządu fun­
duszu 'Sodry* jest zagwarantowanie, 
by deficyt budżetu przynajmniej nie 
wzrastał.

Zdrożały usługi pocztowe
Od 1 września na Litwie zdrożały 

usługi pocztowe. Agencję ELTA 
powiadomito o tym przedsiębiorstwo 
państwowe ”Lietuvos paSłas".

Wysłanie listu do 20 gramów w 
obrębie Litwy kosztuje 50 ct, zwykłej 
pocztówki i druku —  40 ct, drobnej 
przesyłki do 100 g r— 90 ct

Międzynarodowe list, druki do 
20 gr przesyłane pocztą lądową ko­
sztują 90 ct, pocztą lotniczą—  1 Li 20 
cL

W ysłanie zwykłej m iędzy­
narodowej pocztówki pocztą na­
ziemną kosztuje 60 ct, pocztą lot­
niczą— 90 ct

Polecona drobna przesyłka do 
100 gr pocztą naziemną kosztuje 2 Lt 
50 c t a pocztą lotniczą— 3 Lt 40 ct 

Taryfy  paczek  m iędzy­
narodowych wzrosły średnio o 11 
proc. Cen ueług pocztowych nie 
podnoszono już od 14 miesięcy.

Jak poinformował agencję ELTA 
dyrektor generalny państwowego 
przedsiębiorstwa *Lietuvos paśtas* 
Jonas Salavejus, usługi drożeją ze 
względu na inflację oraz na zmienio­
ny od początku roku tryb ustalania 
taryf międzynarodowych przesyłek, 
a także w celu zm niejszenia 
nierentowności usług pocztowych.

Przewidziano niektóre surowsze wymnganin

Eksperci ocenią 
projekty inwestycji

Rząd zatwierdził przepisy ko­
misji ekspertów projektów inwesty­
cyjnych. Przewidują one niektóre 
surowsze wymagania, w  porówna­
niu z  obowiązującymi dotychczas 
zasadami, informuje E L T A . W  
ciągu ostatnich 3 lat kom isja 
omówiła przeszło 200 projektów 

inwestycji, około trzeciej części od­
rzucono, pozosta łe  zg łoszon e 
zostały rządowi do podjęcia ostate­
cznej decyzji.

Komisja ekspertów projektów 

inw estycyjnych , rozpatru jąca  
zgłoszenia podmiotów gospodar­
czych w  sprawie pożyczek zagranicz­
nych, zaciąganych wimieniu Państwa 
Litewskiego, a także z  gwarancją 

rządu Litwy, uwzględnia opinie orga­
nizacji niezależnego audytu co do 

wiarygodności wniosków finanso­
wych przedsiębiorstwa oraz opinie 

odpowiedniego ministerstwa, czy ce­

lowe jest zrealizowanie projektu in­
westycyjnego. Niezbędny jest doku­

ment banku zagranicznego, że  

zgadza aę udzielić pożyczki, pismo 
gwarancyjne Litewskiego Banku 

Komercyjnego, orzeczenie Banku 
Litewskiego o  możliwości tego ban­

ku komercyjnego podjęcia dodatko­

wego ryzyka aktywów. Ponadto ko­
misji mają być zgłaszane dane o  

cenach nabywanych urządzeń w 
państwach i firmach zagranicznych, 

porównanie ich parametrów techni­

cznych i ekooomkznych, na które­
go podstawie wybiera się dostawcę 
bądź analogiczny sprzęt produkcji 
litewskiej.

Przewodniczący komisji mia­
nuje ekspertów z ministerstw, 
służb państwowych, samorządów 
bądź instytucji naukowych, którzy 

rozpatrują projekt inwestycji i 
zgłaszają komisji wnioski. Są one 
ważnym argumentem w  podejmo­
waniu ostatecznej decyzji.

Projekt inwestycji ma być roz­

patrzony i omówiony w  ciągu mie­
siąca od jego zarejestrowania. Po­
siedzenie komisji ekspertów jest 

praw om ocne pod. warunkiem  
udziału w  nim ponad połow y 
członków komisji Decyzje podej­
mowane są w  drodze jawnego 

głosowania zwykłą większością 

uczestniczących w  posiedzeniu 
członków. Zgłasza a ę  je  Minister­

stwu Gospodarki, które występuje 

z  wnioskami do rządu republiki.

Rząd zatwierdził również nowy 

skład komisji ekspertów projektów 
inwestycyjnych. Obecnie kierować 
nią będzie sekretarz Ministerstwa 
Gospodarki, listę członków komisji 

uzupełnili przedstawiciele Mini­

sterstwa Energetyki i Ministerstwa 
Ochrony Środowiska, niektórych 

innych instancji Łącznie komisja 

liczy 17 ekspertów z  różnych dzie­

dzin.

Proszą o pomoc

Jak powrócić z pracy?
W  Podbrodziu tak jak i innych 

miastach Litwy panuje bezrobocie. 
Więc jeśli komuś uda się urządzić, 
jest uważany za urodzonego w  
czepku. D o  niedawna za taką 
uchodziła też mieszkanka Podbro- 
dzia Stefania Cijunaitienć. Wiele 
la t p ra cu je  w  w ileńsk im  
przedsiębiorstwie "Lefija". Co pra­
wda dojazd do pracy i powrót nie 
należą do łatwych. A le  cóż robić, 
kiedy nie ma wyboru. N a  szczęście 
udawało się je j zdążyć na ostatni 
pociąg do  Podbrodzia. W  ten 
sposób dojeżdżało jeszcze kilka­
dziesiąt osób. Sytuacja bardzo się 
pogorszyła z  chwilą wprowadzenia 
rozkładu letniego. Obecnie ostatni

pociąg odjeżdża do Podbrodzia o  
godz. 20.41. Nast^my— dopiero o  
350. Toteż ludzie późno kończący 
pracę obijają się przez wiele godzin 
na dworcu. Na drugą zmianę m. in. 
pracują też kolejarze z  zajezdni, 
hu ty szk lan e j, "P ia s ty ". 
Nieprzemyślany rozkład pociągów 
stworzył robotnikom nieznośne 
warunki. N ie  zdąży człow iek  
przyjechać do domu, a już znów 
trzeba śpieszyć do pracy. A  może 
ten harmonogram pociągów jest 
taki, aby ludziom było jak najgo­
rze j. A  logicznie rzecz biorąc 
musiałoby być odwrotnie.

Zenon SAM ULEW ICZ

Rocznice dnia 
3 września

1748 r. —  W Portugalii 
rozpoczęła się rewolucja, podczas 
której z  kraju byli wypędzani jezul-

1828 r. — koronacja cara Ro­
sji Mikołaja L

^883 r. —  zmart klasyk rosyj­
ski Iwan Turgieniew (ur. 1818).

1887 r. — urodzi się Kazys 
Simonie, litewski malarz, literat 
(zm. 1978).

1804 r. —  Japończycy pod 
Uaoyango rozgromili Rosjan.

1938 r. —  Wielka Brytania i 
Francja wypowiedziały wojnę Nie­
mcom.

1935 r.— urodzi się Rićardas 
Pakalniśkls, litewski badacz litera­
tury oraz krytyk.

1994 r, —  Chiny I Rosja 
ogłos&y o przerwaniu wrogich sto­
sunków między państwami 

___________________________ J. T.

Przysłowia miesiąca
* Wrzesień rozpoczyna jesień.
*  Kio pracował w lede, temu powie 

wrzesień: ciesz się gospodarzu, Huśta 
będzie jesień.

* Ody wrzesień z  pogodą zaczyna, 
zwykle przez miesiąc pogodę trzyma.

*  Jeśli wrzesień ciepły i suchy, 
październik czasem nie szczędzi plu­
chy.

* Ody wrzesień bez deszczów 
będzie, w zimie wiatrów pełno wszędzie.

* We wrześniu częste grzmoty 
wróżą szkodfiwe słoty.

*  Wiele ostów we wrzesień wróży 
pogodną jesień.

* Ody obrodzą żołędzie, ostra zfena 
będzie.

*  Liść na drzewie mocno trzyma, nie 
tak prędko będzie zima.

*  We wrześniu, gdy Musie ptaki, 
mróz w  zimie nie lada jakL

* Jak we wrześniu krety kopią po 
nizinach, będzie wietrzna, ale lekka zi­
ma.

*  Jaki Idzi (1) niesie dzień, taka 
będzie i jesień.

*  Ody na święty Idzi (1) ładnie, śnieg 
na pewno późno spadnie.

*  Ody na Róży (4) ładnie, to śnieg 
późno spadnie.

*  Maria (8) pogodę pokazuje, jakich 
czterdzieści dni zwiastuje.

*  Jeśli w Jacka (11) plucha, nie 
będzie zima sucha.

*  Gdy na Jacka (11) pogodnie, su­
che w jesioni dnie.

* Jeśfl w dzień Hflpa (13) nie panuje 
pluchę, zima będzie suche.

*  Pogodne na Mkodema (15) — 
cztery niedziele deszczu nie ma.

*  Na Franciszka (17) odlatuje pflsz-
ka.

*  Pogoda Mateuszowa (21) cztery 
niedziele się zachowa.

* Na święty Mateusz (21), jeśfl mróz: 
jeszcze sanie do szopy wrióż.

* Jeśfl Maurycy (22) ma jasne lice, 
to przyprowadza wnet nawałnice.

* Kłeofas (25). gdy we mgte chodzi, 
mokrą zimę zwykle rodzi

*  Ptaki przed Michałem (29) 
odfoctały. będzie ostry grudzień cały.

* Ciepło i pogoda na Michała (29) 
—  mocna i tęga zima cala.

* Do Mfchala (29) przymrozków Be, 
ł wmaju tyte.

*  Deszcz na Michała (29) —  zima 
nietrwała.

*  Ody w Michała (29) wiatr od 
wschodu lub północy, w zimie mrozy 
wielkiej mocy.

Dobrał M. B.

W Wileńskim 7<irąd7ip Miejskim 
Jeden z  placów stołecznych ma 

otrzymać Imię Dż. Dudajewa
Na posiedzeniu Wileńskiego Za­

rządu M iejskiego omówiono 
możliwość uwiecznienia pamięci 
byłego lidera Czeczenii Dżochara 
Dudajewa. Do dalszej dyskusji pozo­
stawiono dwa warianty — nazwanie 
imieniem Dż. Dudajewa placu

między ulicami A  Gośtauto, Lukiśkiq 
I Tumo-Vaiźganto bądź placu 
między ulicami Latviq. Vytauto i 
Saltoniśkiij.

Mieszkańcy stolicy na ten temat 
m ogą wypowiadać się do 4 września 
pod numerem telefonu 22-56-56.

Z  p o w od u przedw czesnej śmierci 

Władysława STRUMIŁY 
w yra zy głębokiego 

w spółczucia Rodzinie
składa zeap<5t radia 

•Znad W llif
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Koniec wojny
Sekretarz ro.yl.kIe] Rady Bezplecz.rf.tw . AlekMnder Labłed' I do- 

w ^ T ^ l o w n l k i w  craczeńsklch A rf.n  M .«h a d o w  ° «  ^ n ę ll porozu- 
m lcnle w spraw ia zakończen ia  w ojny w C zeczen ii, odk ladąiąc 
równocześnie do 2002 roku określenie statusu politycznego Czeczenii.

Zwracając się do dziennikarzy po 
rozmowach Asłan Maschadow bardzo 
chwalił Lebiedia. Można by zakończyć 
tę wojnę wcześniej — powiedział — 
ale nie było prawdziwej woli. Teraz 
znaleźliśmy osobę, która pragnie

Po 7,5 godz. negocjacji w Chasaw-I 
jurcie (w Dagestanie) gen, Lebiod’ 
poinformował, iż wraz w Maschado- 
wem podjęli decyzję o zakończeniu 
wojny i wycofaniu wojsk, a także 
odłożeniu do 31 grudnia 2001 roku 
sprawy określenia statusu politycznego 
Czeczenii. —  Wtedy będziemy mogli 
decydować o tym spokojnie, mądrze i 
w cywilizowany sposób —  powiedział 
Lebiod* na konferencji prasowej.

Wspólną deklarację określającą 
zasady politycznego uregulowania 
konfliktu, któiy w ciągu 20 miesięcy 
(od grudnia 1994 r.) pochłonął 40 tys. 
ofiar śmiertelnych, podpisały delega­
cje czeczeńska i rosyjska oraz przed­
stawiciel OBWE. Dokument nie precy­
zuje, w Jaki sposób decydowana 
będzie kwestia statusu Czeczenii, ale 
wynika z niego, że do2001 r. republika 
ta pozostanie częścią Federacji Rosyj­
skiej. Nie określa również terminu 
przyszłych wyborów i nie podaje, kto 
będzie rządzić Czeczenią do 31 grud­
nia 2001 r.

Deklaracja przewiduje utworzenie 
do 1 października br. komisji złożonej 
z przedstawicieli Republiki Czeczenii i 
Federacji Rosyjskiej w celu zapewnie­
nia wprowadzania w  życie procesu 
pokojowego. Komisja będzie miała 
przede wszystkim przedstawić rządo­
wi rosyjskiemu projekt odbudowy 
zrujnowanej przez wojnę Czeczenii 
oraz 'kontrolować realizację* dekretu 
prezydenta Borysa Jelcyna z 25 lipca 
br. o wycofaniu z  Czeczenii części ro­
syjskich oddziałów. Obie strony mają 
dążyć do stworzenia możliwych do 
przyjęcia przez obie strony warunków, 
które doprowadzą do politycznego 
rozwiązania konfliktu zbrojnego oraz 
spowodują, że używanie broni lub 
grożenie ich użyciem do rozwiązywa­
nia p rob lem ów , b ęd z ie  n ie  do 
przyjęcia.

położyć kres tej wojnie.
Podczas rozmów Lebiedia z Ma- 

schadowem przed ratuszem w Cha- 
sawjurcie zebrał 6ię ogromny Dum. 
Gdy zakończyły się one o godz. 1.00 
w nocy czasu lokalnego, zgromadzeni 
wznosili okrzyki 'Allah Akbar* (Allah 
jest wielki).

Obecny szef promoskiewskiego 
rządu czeczeńskiego Doku Zawgajew

oświadczył w poniedziałek, że. widzi 
swój udział w przyszłym koalicyjnym 
rządzie  C zeczen ii jako jedna z 
'wpływowych sił w republice*.

W te le fon iczn e j rozm ow ie z 
agencją ITAR-TASS przebywający w 
Moskwie Zawgajew powiedział, że w 
celu zachowania kruchego pokoju w 
Czeczenii należy utworzyć rząd koali* 
cyjny, do którego weszliby 'przedsta­
wiciele wszystkich wpływowych sM w 
republice*.

Zawgajew  podkreślił, że  idea 
utw orzenia rządu koa licy jnego, 
składającego się z  przedstawicieli 
władz federalnych, gabinetu Zawgaje- 
wa oraz opozycji, została przez niego 
przedstawiona *już trzy miesiące te­
mu* jako jedyny sposób na uniknięcie 
•wojny domowej w republice*.

Według agencji ITAR-TASS, poro­

zumienie zawarte między sekretarzem 
rosyjskiej Rady Bezpieczeństwa Ale­
ksandrem Lebiediem a szefem sztabu 
sił partyzantów czeczeńskich Asłanem 
Maschadowem o powołaniu komisji, 
która nadzorowałaby realizację de­
kretów prezydenta Rosji ws. Czeczenii 
oraz przygotowałaby propozycje dot 
w ycofyw ania wojsk, przew iduje 
koalicję tylko dwóch sił w republice— '  ■ 
władz Federacji Rosyjskiej i przedsta­
wicieli opozycji czeczeńskiej.

Praktycznie wszyscy pracownicy 
czeczeńskiego promoskiewskiego 
MSW, które wchodziło w skład struktur 
władzy rządu ZawgajeWa, przeszli 
pod dowództwo szefa sztabu opozycji 
czoczeń sk ie j M aschadow a — 
poinformował w  poniedziałek sztab 
dowództwa federalnego w Chankale. 
Milicjantom wiernym Zawgajewowi 
separatyści zaproponowali, żeby *w 
najbliższym czasie określili ostatecz­
nie swój wybór*.

Noc z niedzieli na poniedziałek 
minęła w Groźnym stosunkowo spo­

kojnie. Po Stronie rosyjskiej nie ma 
zabitych i rannych —  podał sztab
wojsk rosyjskiego MSW. Odnotowano 
tylko jeden atak na pozycje sił federal­
nych. Według rosyjskich wojskowych, 
w Groźnym przebywa około dwóch 
tysięcy uzbrojonych separatystów.

S ze f sztabu separatystów 
czeczeńskich Asłan Maschadow 
zapowiedział, że jeśli porozumienie 
zawarte między nim {.generałem Le­
biediem nie będzie przestrzegane, 
wojna w Czeczenii może wybuchnąć 
na nowo. W wywiadzie dla wydawa­
nych w Pradze *Udovych Novin* Ma­
schadow powiedział, że bojownicy 
ponownie opanują republikę, Jeśli 
wojska rosyjskie nie wycofają się z 
Groźnego.

Maschadow poinformował, że 
wojska rosyjskie opuściły Groźny, 
pozostały tam jedynie dwie brygady: 
,101 I 205. *Jeśli się nie wycofają, zo­
staną zaatakowane. Bezwzględnie 
muszą się wycofać* —  podkreślił szef 
bojowników czeczeńskich.

Pytany o porozumienie w  spra­
wie statusu politycznego Czeczenii, 
który ma być określony w ciągu 5 lat, 
Maschadow nie wykluczył, że na­
stąpi to 'wcześniej, jutro, pojutrze lub 
za rok ...*

Tym czasem  strona rosyjska 
zarzuciła separatystom, że  naruszają 
porozumienie zawarte między Lebie­
diem i Maschadowem, bowiem odma­
wiają bezwarunkowegd uwolnienia z 
niewoli ponad tysiąca żołnierzy wojsk 
federalnych. Rzecznik dowództwa 
wojsk federa lnych  w Czeczen ii 
powiedział, że bojownicy czeczeńscy 
*nie sp ieszą  się z uwolnieniem 
jeńców* i żądają za nich *znacznego 
okupu*. Porozumienie przewiduje 
wymianę jeńców “wszystkich za wszy­
stkich*.

Nadal nie znany pozostaje los 10 
energetyków z Krasnodaru, pojma­
nych przez bojowników czeczeńskich 
w  Groźnym w przededniu sierpniowe­
go szturmu na stolicę. Rozmowy z 
separatystami nie przyniosły rezultatu, 
poszukiwania są kontynuowane — 
poinformował ITAR-TASS, powołując 
się na źródła wojskowe.

Fo l  e p a -e l t a
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Bośnia
Karadżić nadal obecny 
w kampanii wyborczej

Liczne portrety Radovana Karadżicia, odsuniętego od stanowiska prezy­
denta Republiki Serbskiej w Bośni, dominowały w niedzielę w mieście Focza 
podczas wiecu wyborczego jego Serbskiej Partii Demokratycznej (SDS) —  
pisze z tej miejscowości we wschodniej Bośni agencja AFP.

Podczas dwugodzinnego wiecu kandydac h wyborach z  14 września 
wychwalali ściganego za zbrodnie wojenne Karadżicia i jego partię SDS, 
sprawującą władzę w Republice Serbskiej. 'Możni tego świata mogą 
zabronić Karadżiciowi sprawowania funkcji prezydenta, ale nie mogą 
zakazać nam noszenia jego portretów. Karadżić zawsze będzie naszym 
prezydentem* —  powiedział burmistrz Foczy, Miroslav Stanić zyskując ap­
lauz słuchaczy.

Karadżić ma zakaz sprawowania wszelkich stanowisk politycznych i 
występowania publicznie od czasu oskarżenia go przez Międzynarodowy 
Trybunał ONZ o  zbrodnie wojenne i przestępstwa wobec ludności. Jego 
portrety widnieją jednak w oknach miasta Foczy i domów położonych wzdłuż 
drogi do Pale, gdzie znajduje się siedziba władz bośniackich Serbów— pisze 
AFP.

'Przyszłe wybory będą sprawą życia lub śmierci dla Foczy i Republiki 
Serbskiej* —  oświadczył na wiecu Momczilo Krajisznik, przewodniczący 
parlamentu Republiki Serbskiej i kandydat SDS do przyszłego Prezydium 
Bośni i Hercegowiny.

•/ u t e  iM iiiB I
Bill Clinton wyprzedza Boba Dole’a 

o 21 punktów
Po konwencji Partii Demokratycznej w  Chicago Bill Clinton zdobył 

wyraźną przewagę nad swym republikańskim rywalem do prezydentury 
Bóbem Dołem, wyprzedzając go  o 21 punktów procentowych w  najno­
wszym sondażu, opublikowanym na łamach tygodnika 'Newsweek*. W 
ciągu tygodnia przewaga Clintona nad rywalem powiększyła się o  7 
punktów.

Gotowość głosowania na Clintona wyraziło 54 proc. respondentów, na 
Dole a 33 proc., a 5 proc. na miliardera Rossa Perota. Osiem procent 
respondentów nie zdecydowało jeszcze, na kogo oddadzą g ło s .

Jednocześnie 57 proc. ankietowanych wyraziło aprobatę dla działań 
prezydenta Clintona. Jest to najwyższa nota, jaką prezydent otrzymał od 2 
lat

Godny uwagi jest fakt, że prezydentowi nie zaszkodziła afera Dicka 
Morrisa jego głównego doradcy do spraw kampanii wyborczej, któiy 
podał się do dymisji po ujawnieniu w miniony czwartek przez nowojorski 
dziennik, że zdradzał pewnej prostytutce tajemnice ze swej pracy dla 
prezydenta. > r  *
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Komuniści przegrali wybory gubernatora w Saratowie
Pierwsze po wyborach prezydenckich wybory gubemalorskle, które 

odbyły a lf  w  niedzielę w  obwodzie saratowskim (środkowa Rosja, 
Powołże), najprawdopodobniej wygrał dotychczasowy szaf władz admini­
stracyjnych obwodu DmitriJ AJackow, co Jest dotkliwą porażką komunistów. 

A ja ck ow  o trzym ał (w ed łu g  wszechnych w swoich republikach,
wstępnych danych) 79 proc. głosów, 
a jego główny konkurent, komunista 
AnatoliJ Gordiejew, zaledwie 16 proc. 
W  głosowaniu wzięło udział ok. 60 
proc. uprawnionych z regionu, liczą­
cego 2,7 min mieszkańców.

Do końca roku weryfikacji wybor­
czej poddadzą się gubernatorzy 52 
regionów Rosji, mianowani na te sta­
nowiska na mocy dekretów prezy­
denta Borysa Jelcyna. Zgodnie z 
nową ustawą o  formowaniu Rady Fe­
deracji (wyższej izby rosyjskiego par­
lamentu — Zgromadzenia Federalne­
go) jej członkowie —  szefowie władz 
administracyjnych i przedstawiciel­
skich 89 regionów Rosji —  muszą 
zostać wyłonieni w wyborach po-

krajach i obwodach.
Znaczenie pierwszych po kampanii 

prezydenckiej w Rosji wyborów guber­
natora obwodu saratowskiego wykra­
cza poza wymiar lokalny. Po przegraniu 
wyborów prezydenckich narodowo- 
komunistyczna opozycja  skupiła 
główne wysBd na wyborach gubemator- 
skich, licząc zarówno na przejęcie 
władzy w części regionów, Jak i na 
zmianę układu s i w  Radzie Federacji

Zdobycie większości w  Radzie 
Federacji pozwoliłoby opozycji naro- 
dowo-komunistycznej, kontrolującej 
ok. 50 proc. głosów w Dumie —  
niższej izbie parlamentu, na skutecz­
niejsze przeciwstawianie się władzy 
prezydenta i premiera._______________

W tym kontekście wyniki wyborów 
w obwodzie saratowskim są dla komu­
nistycznej opozycji dotkliwą porażką, 
która, stawia pod znakiem zapytania 
m ożliwość realizacji je j planów. 
Obwód saratowski zalicza się do re­
gionów, tradycyjnie głosujących na ko­
munistów —  w wyborach prezydeno- 
kich przywódca Komunistycznej Partii 
Rosji Giennadij Ziuganowz dużą prze­
wagą wygrał tam z Jelcynem, otrzy­
mując 49,9 proc. głosów.

Pierwszy zastępca szefa urzędu 
prezydenckiego Aleksandr Kozakow, 
który odpowiada na Kremlu za wybo­
ry gubematorskle, wyrazB przekona­
nie, że również w pozostałych regio­
nach wyniki wyborów będą podobne 
do rezultatów w obwodzie sarato­
wskim. Kozakow uważa, że opozycja 
ma szanse na wygranie wyborów gu- 
bematorskich co najwyżej w 10 obwo­
dach.

Burundi
Walki w północno-zachodniej części kraju

Rebelianci z  plemienia Hutu 
przeprowadzili atak w prowincji Ka- 
yanza, położonej w  północno-za­
chodniej częśd Burundi, grabiąc i 
podpalając prawie 10 budynków 
władz —  podało w  poniedziałek ra­
dio w  stolicy tego afrykańskiego kra­
ju Bujumburze.

W edług tej informacji, rebelian­
ci napadli w  sobotę na wioskę Gata- 
ra, p o ło żon ą  5 k ilom etrów  na

południe od miasta Kayanza, na 
dzień przed wizytą w  tym regionie 
premiera Burundi Pascala Firmina 
Ndimiry, który pochodzi z  plemie­
nia Hutu.

"W  sobotę w  Gatarze toczyły się 
ciężkie walki. Prawie 10 budynków 
władz zostało splądrowanych, spa­
lonych i zniszczonych"— podało ra­
dio, nie informując o  ewentualnych 
ofiarach w  ludziach.

W  minionych trzech latach w 
Burundi zginęło ok. 150 tys. ludzi. 
Padli oni ofiarami masakr między 
plemionami Hutu i Tutsi oraz woj- 
ny między armią i rebeiiantami- 
Wzbudza to obawy przed rozlewem 
kiwi w  Burundi na taką skalę co w 
1994 roku w  sąsiedniej, mającej ten
sam skład ludności, Ruandzie, gdzie

zg in ę ło  o k o ło  m iliona  miesz­
kańców.
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Irak

Wojska irackie opuszczają Ibril
Oddziały armii irackiej w poniedziałek zaczęły wycofywać się z  zajętego 

w  sopotę miasta ibril, stolicy irackiego Kurdystanu —  twierdzą źródła 
ONZ-owskie. Na miejscu, poza granicami Ibrilu, pozostaje jednak drugi 
kon tyn gen t arm ii Irack ie j, p raw dopodobn ie  c zu w a jący  nad 
bezpieczeństwem wycofywanych żołnierzy.

Decyzję o wycofaniu wojsk zJbri- znajdował się w  rękach Patriotycznej
iu podjął sam prezydent Iraku Sad­
dam Husajn na niedzielnym posie­
dzeniu rządu, osobiście polecając 
ministrowi obrony odwołanie wszy­
stkich żołnierzy z tego kurdyjskiego 
miasta, znajdującego się w tzw. stre­
fie bezpiecznego nieba, utworzonej 
przez kierowane przez USA siły wie­
lonarodowe po zakończeniu wojny w 
Zatoce Perskiej 1991 r.. Ibril znajduje 
się 20 km w głąb strefy chronionej, 
której południową granicę stanowi 36 
równoleżnik. Teoretycznie wkrocze­
nie wojsk irackich poza tę linię winno 
wywołać natychmiastową reakcję 
państw-gwarantów bezpieczeństwa 
Kurdów irackich, jednakże sytuację 
komplikuje fakt, że Irakijczycy znaleźli 
się tam na życzen ie jednego z 
ugrupowań kurdyjskich— proirackiej 
Demokratycznej Partii Kurdystanu 
Masuda Barzaniego. Ibril do tej pory

Unii Kurdystanu (PUK) Dżalala Tala- 
baniego. SHy PUK prawdopodobnie 
zostały całkowicie wyparte zarówno z  
Ibrilu, jak i położonego poza strefą 
chronioną miasta Sulejmaniji.

Partia Talabaniego PUK twierdzi, 
że Irakijczycy dokonali egzekucji 96 
działaczy partii w bazie pod Ibrilem. 
W wywiadzie udzielonym w niedzielę 
amerykańskiej sieci telewizyjnej ABC, 
Talabani informował także o kilkuset 
śmiertelnych ofiarach walk o  miasto. 
Informacji te j nie potw ierdziły 
niezależne źródła.

Rząd USA zapowiedział podjęcie 
'odpowiednich działań* w odpowie­
dzi na operację armii irackiej. W spra­
wie tej —  powiedział szef kancelarii 
prezydenta USA Leon Panetta— pro­
wadzi się konsultacje z  sojusznikami 
Waszyngtonu. W Arabii Saudyjskiej 
od niedzieli wieczorem przebywa

przew odniczący Kolegium 
Połączonych Sztabów USA, gen. 
John Shalikashvili, prowadzący na 
miejscu regionalne rozmowy, doty­
czące sytuacji na północy Iraku. W 
poniedziałek rano prezydent USA Bill 
Clinton skontaktował się z  królem 
Fahdem —  wcześniej rozmawiał z 
premierem W. Brytanii J.Majorem. 
Sekretarz stanu USA Warren Chri- 
stopher konsultował się natomiast z 
ministrem spraw zagranicznych Tur­
cji, panią Tansu Ciller.

Wymierzona przeciwko Kurdom 
ofensywa armii irackiej stała się także 
przedmiotem kampanii prezydenc­
kiej w USA, gdzie kandydat obozu 
republikańskiego Bob Dole oskarżył 
Billa Clintona o zbytnią miękkość wo­
bec Iraku, co miałby wykorzystać 
Saddam Husajn decydując się na wy­
stąpienie przeciwko Kurdom.

Jeszcze w sobotę prezydent 
Stanów Zjednoczonych postawił w 
stan najwyższego pogotowia wszy­
stkie znajdujące się w rejonie Zatoki 
Perskiej jednostki amerykańskie, 
które liczą ponad 23 tys. żołnierzy.

Kurdowie —  fakty, liczby, historia
Kurdowie są narodem zamieszkującym krainę w południowo-zachod­

niej Azji, Kurdystan, o  powierzchni około 190 tysięcy kilometrów kwadra­
towych, obejmującą południowy wschód Turcji, niewielką c zę ić  Syrii, 
północny Irak i północny zachód Iranu.

Kurdów jest około 20 milionów, z 
czego 10 milionów mieszka w Turcji,
5,5 miliona w  Iranie, 3,5 miliona w 
Iraku; reszta w Syrii i dawnym Związ­
ku Radzieckim. Mają wspólny język i 
wyznają islam sunnicki. Słyną z 
waleczności, są też znani z  waśni 
mlędzyplemiennych.

Kurdowie wywodzą swoje dzieje 
ze starożytnej Mezopotamii. Plemiona 
kurdyjskie walczyły przeciwko Persom, 
Grekom i Arabom; w XI wieku zostały 
podbite przez turecką dynastię 
Seidżuków i przyjęły islam. W XiX wie­
ku w tureckim Kurdystanie wybuchały 
liczne powstania Zwycięstwo ruchu 
młodoturków Kurdowie wykorzystali 
do propagowania idei państwa kurdyj­
skiego. Po kSęsce Turcji w pierwszej 
wojnie światowej w traktacie w Sevres 
obiecano im niepodległe państwo, ale 
ostatecznie, na mocy traktatu w Lozan­
nie w  1923 roku podzielono Kurdystan

między Republikę Turecką, Persję 
(późniejszy Iran) i brytyjski mandat 
Iraku.

W 1931 roku Ahmad Barzani, 
dziad obecnego przywódcy Demo­
kratycznej Partii Kurdystanu, Masuda 
Barzaniego, podniósł bunt przeciwko 
władzom irackim.

W 1961 roku Mustafa Barzani, oj­
ciec Masuda Barzaniego rozpoczął 
nowy ruch oporu przeciwko rządom 
irackim; walki trwały 14 lat

W 1988 roku prezydent Iraku Sad­
dam Husajn zaczął stosować prze­
ciwko Kurdom taktykę spalonej ziemi. 
Tysiące Kurdów zginęło od gazów 
trujących, m.in. 4 tysiące mężczyzn, 
kobiet i dzieci w marcu 1988 w 
mieście Halabdża.

W marcu 1991 roku, wkrótce po 
klęsce Iraku w wojnie w Zatoce Per­
skiej, powstańcy kurdyjscy zajęli kilka 
kluczowych miast na północy Iraku.

Bagdad stłumił powstanie i 2 miliony 
Kurdów uciekło do Iranu i Turcji. Ty­
siące zmarło z  wyczerpania i zimna w 
górach. USA, W. Brytania i Francja 
doprowadziły do ustanowienia w 
północnym  Iraku strefy 
bezpieczeństwa dla Kurdów.

W maju 1992 r. pierwsze wybory 
do zgromadzenia kurdyjskiego nie 
przynoszą rozstrzygnięcia rywalizacji 
m iędzy dwoma czołowymi przy­
wódcami kurdyjskimi: Masudem Ba- 
rzaniem z Demokratycznej Partii Kur­
dystanu i Dżalalem Talabanim z 
Patriotycznej Unii Kurdystanu.

W 1994 roku te dwa ugrupowania 
zaczynają bratobójczą walkę. Zanim 
mediacja USA doprowadza w sierp­
niu 1995 r. do przerwania ognia, ginie 
około 2 tysiące Kurdów.

Siedemnastego sierpnia 1996 r. 
d och odzi do wznow ien ia walk 
między siłami Barzaniego i Talaba­
niego. W sobotę 31 sierpnia armia 
iracka skierowała tysiące żołnierzy na 
północ kraju do walki z oddziałami 
Talabaniego w głównym mieście re­
gionu, Ibrilu.

O ilin y  WBę

Nowa metoda usuwania wirusów z krwi
Laboratorium w Szanghaju opracowało nową, podobno rcwelacrina

” z “tich wirusów (,ącznie i S s s
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Szczegóły nic sji znane. Gazeta napijała, że procedura opracowana w ośrodku 
naukowym łanJOng, zajmującym się badaniem kroi, nie wymaga stosowania

m u i i
Krymscy Tatarzy nie chcą portretu 

Katarzyny II
Nacjonaliści tatarscy z Krymu żądają usunięcia portretu carycy Katarzyny II z 

pałacu chanów w Bachczysaraju. Przyłączenie Krymu do Rosji uważają oni za 
okupację, a ekspozycję portretu rosyjskiej imperatorowęj w muzeum "stolicy cha­
natu krymskiego" uważają za "bluźnierstwo".

Zdaniem pracowników muzeum, które podzielają władze Krymu 
bluźnierstwem jest żądanie usunięcia arcydzieła, które ma dodatkowo wartość 
historyczną.

Kardynał przewodniczył uroczystości 
niszczenia prezerwatyw

Kardynał Maurice Otunga, najwyższy dostojnik Kościoła katolickiego w Kenii, 
przewodniczył w sobotę w Nairobi, stolicy kraju, publicznemu niszczeniu prezer­
watyw i publikacji poświęconych wychowaniu seksualnemu.

W obecności tłumu zebranego w parku śródmiejskim kardynał Otunga, który jest 
także arcybiskupem Nairobi, i dwaj lekarze— ginekolodzy modlili się, po czym podpalili 
stos pudeł z prezerwatywami i sto broszur traktujących o "bezpiecznym seksie".

Imprezę zorganizowało stowarzyszenie walczące z edukacją seksualną i stoso­
waniem środków antykoncepcyjnych. Środki te są W Kenii legalne.

W  wielu krajach Afryki poważnym zagrożeniem jest AIDS, szerzący się tam 
głównie w wyniku kontaktów heteroseksualnych.

Prezerwatywy propaguje się w Afryce jako najmniej kosztowny środek zmniej­
szający ryzyko zarażenia się wirusem HIV.

Francja
Jak pech, to pech...

27-letni narkoman, mieszkaniec Metzu, rozpaczliwie szukający sposobu zdo- 
bycia pieniędzy na porcję narkotyku, skorzystał z nadarzającej się okazji i odjechał 
furgonetką, której kierowca wysiadł na chwilę, pozostawiając klucze w stacyjce.

Szczęście złodzieja wydawało się większe niż oczekiwał, stwierdził bowiem, że 
w furgonetce należącej do Banku Francji znajdowały-się pieniądze w pancernych 
skrzynkach. Próba otwarcia ich zakończyła się jednak uruchomieniem mechani­
zmu, który trudno zmywalnym czerwonym atramentem splamił ręce złodzieja i 
banknoty, wykluczając ich użycie.

Złodziejowi wyraźnie nie dopisywało szczęście: w czasie próby kradzieży inne­
go samochodu zostałzatrzymany przez młodych ludzi, którzy farbę na jego rękach 
wzięli za krew.

Sąd w Metzu skazał pechowca na 6 miesięcy więzienia.

Przed księciem 
Karolem ciężka batalia

Brytyjski następca tronu, książę Karol, będzie musiał stoczyć ciężką 
batalię, by poddani zaakceptowali jego związek z kobietą obwinianą 
powszechnie o rozpad małżeństwa księcia z Dianą —  wynika z opubli­
kowanych w  niedzielę badań opinii publicznej.

Ten sam dziennik pisze, że Ka­
rol zachęcił swą przyjaciółkę do 
zaangażowania konsultanta, który 
radzi jej, jak stać się bardziej atra­
kcyjną dla Brytyjczyków.

W yna jęty  konsultant radzi 
49-letniej Camilli w  sprawach 
uczesania i strojów, które, jak 
zauważyli znawcy mody, zaczęły 
przypominać stroje byłej żony 
Karola, księżny Diany. Zazwyczaj 

[pon ura , pani Parker B ow les 
[z a c z ę ła  u śm iech ać  s ię  do  
wścibskich fotoreporterów.

Tygodnik "The Sunday Mirror" 
pisze, że-niedawno Karol z Camillą 
przemknęli do ostatniego rzędu 
natychmiast po rozpoczęciu proje­
kcji w  kinie "Astoria" w Cippęn- 
ham, oddalonym o dziesięć minut 
jazdy od wiejskiej posiadłości pani 
Bowles.

Ponieważ książę nigdy nie nosi 
[ gotówki, bilety za 5 i pół funta 

kupiła Camilla. W  klnie "Astoria" 
grano wówczas "Fortepłap" i "Mis- 
sion: Impossible".

Zamieszczone w  gazecie nie­
dzielnej "The Mail on Sunday" wy­
niki sondażu wskazują, ż e S l proc. 
Brytyjczyków uważa, że Karol po­
winien panować po swej matce 
Elżbiecie 11^38 proc. zaś jest zda­
nia, że'winien zrzec się korony na 
rzecz kolejnego w sukcesji —  swe­
go syna Williama.

Proporcje te zmieniają sięzna- 
czn ie , gdy pytan ia  dotyczą  
możliwości poślubienia przez 47- 
letniego Karola jego wieloletniej 
przyjaciółki Camilli Parker Bowles. 
54 proc. ankietowanych uważa, że 
w takim przypadku książę powi­
nien zrzec się korony, a 40 proc. nie 
uważa tego za konieczne.

Zdaniem wielu ankietowanych 
Karol stracił w ich oczach, głównie 
z  powodu złego traktowania Diany 
(40 proc.) i romansu z  Camillą (39 
proc.).

Tygodnik "The News o f  the 
World", pcwołującsię na anonimową 
osobę z  otoczenia księcia, podał, że 
Karol powiedział, że nigdy się nie wy- 
rzeknie ani Camilli, ani korony.

Białoruś iis
Krytyka projektu nowej konstytucji
Zdaniem wiceprzewodniczącego Rady Najwyższej Białorusi, Iliena- 

dzia Karpienki, opublikowany w sobotę projekt nowej konstytucji, 

przed łożony pod ogólnonarodowe referendum przez Aleksandra 

Łukaszenkę, wyraźnie zwiększa kompetencje prezydenta.

Teoretycznie, nie widzę nic złego 

w  tym, by taki organ władzy,jakim jest 

prezydent, był wyposażony w duże 

pełnomocnictwa. Ale, praktycznie, w 
naszej realnej sytuacji, taka konstytu­

cja byłaby dla Białorusi katastrofą"—  
powiedział deputowany Karpienko.

W  proponowanym przez A le­
ksandra Łukaszenkę projekcie, 
miejsce Rady Najwyższej zajmuje 

dwuizbowy parlalhenf—r Zgroma­
dzenie Narodowe, z izbą wyższą —  
Senatem i niższą—  Izbą Reprezen­

tantów.
Niższa ma pochodzićz wyborów 

powszechnych, wyższa —  ma być 
przedstawicielstwem terytorialnym, 
ze składem w 2/3 wybieranym tajnie 
na posiedzeniach rad terenowych, w 
1/3 mianowanym przez prezyden­

ta.
W  projekcie, prezydent uzysku­

je  też m.in. prawo mianowania 
połowy składu Sądu Konstytucyj­

nego, z  przewodniczącym włącznie, 

podobnie —  Centralnej Komisji 
Wyborczej. Mianuje również, za 

zgodą Senatu, Prokuratora Gene­
ralnego, przewodniczącego Komi­

tetu Kontroli Państwowej, prze­
wodniczącego Sądu Najwyższego, 

przewodniczącego i członków za­
rządu Narodowego Banku. Wszy­
stkie te kompetencje ma w obowią- 
zu ją ce j obecn ie  konstytucji 

parlament.
W  projekcie prezydent przej­

muje od parlamentu wiele innych 
praw , m .in. ustalania świąt 

państwowych.
Obecna ustawa zasadnicza nie 

daje prezydentowi prawa rozwiązy­
wania parlamentu. Projekt nowej 
wyposaża go w takie kompetencje^ 
ograniczając Jednocześnie warunki,

jakie muszą być spełnione, aby 
można było odsunąć prezydenta od 
w ładzy —  do d łu go trw a łe j

niezdolności wypełniania ob o  

wiązków zc względ u na stan zdrowia 
lub dopuszczenia się zdrady stanu 

czy innego ciężkiego przestępstwa 
Obecna konstytucja pozwalała 

odsunąć prezydenta również z po­
wodu naruszania przez niego kon­

stytucji.
Według-. A leksandra Łu­

kaszenki, proponowane zmiany są 
niezbędne, bo obecnie obowiązują­
ce normy konstytucyjne "związane z 
zasadą rozdzielenia władzy i ich pa­

rytet u" okazały się "w toku ich 
wdrażania" nie tylko niedoskonałe, 
ale i wewnętrznie sprzeczne, co 
doprowadziło do "pogłębiania się 
po lityczn ego  napięcia w 

społeczeństwie".
Taką op in ię  wyraził Łu- 

kaszenka w posłaniu do narodu, za­
mieszczonym obok projektu kon­
stytucji w sobotnim  wydaniu 
prezydenckiego organu prasowego 
"Sowieckaja Biełarussia". Parla­
ment ani nie brał udziału w  pracach 
nad projektem, ani go jeszcze ofi­

cjalnie nie otrzymał.
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Obchody podpisania porozumień sierpniowych
Kilkadziesiąt tysięcy członków i sympatyków N SZZ  "Solidarność" 

uczestniczyło w sobotę w manifestacji, zorganizowanej w Warszawie w 16. 
rocznicę narodzin związku i podpisania porozumień sierpniowych.
Głównym akcentem gdańskich obchodów było uroczyste nabożeństwo w 
bazylice św.Brygidy, po którym złożono kwiaty pod Pomnikiem Poległych 
Stoczniowców. Uczestniczyli w nim sygnatariusze tego porozumienia —  
m.in. ówczesny przewodniczący Międzyzakładowego Komitetu Strajkowe­
go Lech Wałęsa i były I sekretarz K W  P ZP R  w Gdańsku Tadeusz Fiszbach.

P o  M szy, od p ra w io n e j w  
stołecznym kościele św. Stanisława 
Kostki przez Prymasa Polski kard. 
J ó ze fa  G lem p a , m an ifes tac ja  
przeszła na błonia pod Zamkiem 
Królewskim, gdzie odbył się roczni­
cowy festyn.

Na potrzebę scalania ludzkiej 
solidarności, która "nie tylko litery 
połączy, ale także spoi ludzkie 
działania ku jednemu dobru" —  
wskazał kard. G lem p w homilii. 
Zaakcentował* że  potrzebny jest 
fundam ent, na którym  m ożna 
budować przyszłość Polski. Tym  
fundamentem jes t— według niego 
— odradzająca się solidarność. N a ­
wiązując do strajków w  lecie 1980 r. 
i rodzącej się w tym czasie "Sn, pry­
mas przypomniał, że  "był to  czas, 
kiedy budził się polski robotnik i

żądał sprawiedliwości i wolności".
"Trudno dziś 31 sierpnia, wspo­

minając rocznicę powstania "S" nie 
wspomnieć starszej rocznicy, bar­
dziej zatartej w  pamięci społecznej, 
jaką jest 57. rocznica wybuchu I I  
wojny światowej, która także zaczęła 
się od Gdańska. Rozpoczęła się woj­
na, czyli czas prawa do zabijania lu­
d z i n iew in n ych  —  p ra w a  w 
cudzysłowiu, które jest bezprawiem. 
Czyż to nie bolesne, że w  przeddzień 
tej strasznej rocznicy wybuchu woj­
ny, która zabrała kilka m ilionów 
istnień Polaków, Sejm R P  uchwalił 
prawo do zabijania niewinnych, bo 
nie narodzonych dzieci, ot tak, na 
życzenie" —  powiedział prymas.

P o  Mszy, w  której uczestniczył 

przewodniczący "S" Marian Krzakle­
wski oraz liderzy ugrupowań prawi­

cowych, podpisane zostało przez 
nich wspólne porozumienie o prze­
strzeganiu "Karty Praw Rodziny", 
zatwierdzonej przez Stolicę A po­
stolską.

Demonstracja jest protestem 
p rz e c iw  p o lity c e  k o a lic ji  —  
powiedział Krzaklewski po Mszy. 
Wykluczył udział we wspólnym blo­
ku wyborczym z  "S" ugrupowań, 
które nie akceptują związkowego 
projektu konstytucji i "mówią "nie" 
życiu ludzkiemu". T o  nie tylko spot- 
k an ie  zw ią zk u , a le  i w y ra z 
solidarności z  tymi, którzy chcą 
z a p r o te s to w a ć  p rz e c iw k o  
zagrożeniu dla praw rodziny, przy­
gotowywanemu zamachowi na pra­
wa pracownicze, zwłaszcza projekto­
w a n e j u s taw ie  o  uk ładach  
zbiorowych, zmierzającej do ograni­
czenia praw związkowych —  mówił 
szef "S", T o  także protest przeciw 
p róbom  zdom inow an ia  m ediów  
p rz e z  w ład zę , un iem ożliw ian iu  
udziału społeczeństwa w  przejmo­
waniu własności państwowej, brako­

wi reform  ubezpieczeń społecznych 
i zdrowotnych —  wyliczał Krzakle- 

wski. Zdrada narodową i zdradą sta­

nu nazw ał lid e r  "S " sp rzed aż 
kapitałowi zagranicznemu "gruntów 
i majątku narodowego".

N a s tę p n ie  z p l. W ilso n a  
wyruszyła manifestacja, na którą —  
według zastępcy szefa stołecznej po­
licji mł.insp. Wiesława Stacha —  au­
tokarami przyjechało spoza stolicy 
ok. 35 tys. osób. Zdaniem szefa ma­
zowieckiej "Solidarności" M adeja 
Jankow skiego, w dem onstracji 
uczestniczyło ogółem  ok. 70 tys. 
osób. Demonstranci nieśli transpa­

renty m.in. z hasłami: "Oszukani 
p rz e z  S L D  łą czm y  s ię ",
"Kwaśniewski prezydentem wszy­
stkich oszustów", "Miały być miesz­
kania, emerytury i lepsze życie, a jest 
n ęd za . C o  pan na to , p an ie  
Kwaśniewski?" oraz "Państwo prawa 
—  chroń życie". Najczęściej wzno­

s zo n ym i ok rzy k a m i były :
"Solidarność", "S L D -K G B " oraz 
"P recz  z  komuną". Manifestacja 
m iała spokojny przebieg: o ficer 

dyżurny Komendy Stołecznej Policji 
poinformował, że  nie odnotowano 
in cy d en tó w . Z  rzad k a  ty lk o  
wybuchały rzucane petardy.

W  Gdańsku pod Pomnikiem

Poległych Stoczniowców przedsta­
wiciele trójmiejskich władz i delegat 
cje zakładów pracy Złożyły kwiaty. 
Jako pierwszy wieniec złożył b.pre- 
zydent Lech Wałęsa, który wygłosił 
także krótkie przemówienie.

"Pierwszy odcinek naszej drogi, 
a więc zwycięstwo, wygraliśmy" —  
m ówił Wałęsa przypominając, że 
s ie rp n io w a  o p o z y c ja  z 
konieczności musiała brać na sie­
b ie władzę wykonawczą. " I  za to 
z a p ła c il iś m y  w szyscy , i ja 
zapłaciłem" —  dodał b.prezydent.

"D z is ia j musimy wyciągnąć 
wnioski i musimy pociągnąć sprawę 
dalej, |H  ku zwycięstwu. Jedyną 
szansą byśmy skupili się tam, gdzie 
można zwyciężyć, jest Akcja Wybor­
cza "Solidarność" i Marian Krzakle­
wski. Ja, Lech Wałęsa, deklaruję po­
moc Akcji Wyborczej i Marianowi 

Krzaklewskiemu. Musimy iść razem, 
czy nam się to podoba, czy nie" —  
apelował Wałęsa podkreślając, że 

wobec braku silnych partii opozycyj­
nych obóz postsolidarnościowy musi 
z  konieczności oprzeć się na związku 
zawodowym.

Polityka

Samodzielna Unia Pracy
Unia Pracy będzie bronić samodzielnego stanowiska na scenie politycznej —  

powiedział na sobotniej konferencji prasowej w Warszawie lider partii Ryszard 
Bugąj. Dodał, ie  jego partia odrzuca —  nie z powodów historycznych, lecz progra­
mowych —  "um izgi" SLD, a także propozycje niektórych środowisk 
'solidarnościowych", pby się "gdzieś przyłączyć".

Zdaniem Bugaja, w Polsce jest spo- W  oświadczeniu wydanym w związ-
ro wpływowych ludzi, którzy chcą, aby - ku z 16. rocznicą Sierpnia liderzy UP
scena polityczna w kraju została zredu­
kowana "do dwóch mętnych podmiotów 
politycznych": aby istniał SLD— zlepek 
osób połączonych wspólnymi interesa­
mi oraz nowy, "solidarnościowy" SLD 
—  zlepek ludzi, których połączyła chęć 
zdobycia władzy. T o  jest groźne, może 
doprowadzić do osłabienia polityczne­
go środka, który w każdym kraju jest 
potrzebny" —  mówił Bugaj.

"UP jest wzywana, aby się gdzieś 
dołączyć. Przez liderów SLD, którzy po­
czuli nagłą, niezrozumiałą chęć, aby z 
nami współpracować i przez niektóre 
środowiska "Solidarnościowe". My 
chcemy bronić własnej pozycji i 
własnego programu" —  podkreślił szef 
UP.

podkreślili, że "tworzenie pod sztanda­
rami "Solidarności" politycznych 
bloków, skupiających dla doraźnych 
celów politycznych ludzi, których nie 
łączy jednolita wizja Polski, nie jest 
zgodne z demokratycznymi standarda­
mi". W  opinii polityków Unii, nie może 
tego usprawiedliwiać "wątpliwa zresztą 
skuteczność tych działań na rzecz 
odsunięcia od rządów ugrupowań post­
komunistycznych". UP deklaruje chęć 
współpracy w konkretnych kwestiach; 
k tóre łączą ludzi "Solidarności", 
zwłaszcza na forum parlamentu, prote­
stuje jednak przeciw zawłaszczaniu 
przez populistyczną prawicę 
solidarnościowej tradycji.

Pod oświadczeniem podpisali się

m.in. Zbigniew Bujak, Ryszard Bugaj, 
Tadeusz Jedynak, A leksander 
Małachowski — członkowie UP, którzy 
"sierpień robili własnymi rękami"— jak 
powiedział Bujak.

Bugaj dodał, żeU P patrzy z miesza­
nymi uczuciami na próby znalezienia się 
związku zawodowego w parlamecie. 
P odk reś lił, że  —  jak  pokazu je 
doświadczenie wielu krajów, a także 
Polski — udział związków w parlamen­
cie jest narażony na wiele nierozwiązy­
walnych dylematów, gdyż związki muszą 
być stronnicze.

UP zwróciła się listownie do wszy­
stkich zw iązków  zawodowych o. 
podjęcie współpracy w 3 sprawach: 
przebudowy systemu podatkowego, 
wsparcia wysiłków Unii w celu ustabili­
zowania sytuacji materialnej sfery 
budżetowej oraz nowego uregulowania 
problemu zwalczania bezrobocia. "My 
za to niczego nie oczekujemy i nie chce­
m y's ię  do nikogo przylepiać" r^ ' 
zapewniał Bugaj.

Olszewski: powinien powstać blok 
wyborczy ROP z "Solidarnością"

Jan Olszewski, lider Ruchu Odbudowy Polski, powiedział, że powinien 
powstać blok wyborczy, do którego weszłyby —  ROP, NSZZ "Solidarność”, 
Solidarność" R oln ików  Indyw idualnych i wszystkie "praw dziw ie 

niepodległościowe" ugrupowania. Wierzę, ie  taki blok powstanie —  stwierdził 
Olszewski podczas seminarium zorganizowanego w Warszawie w 16 rocznicę 
porozumień gdańskich.
 ^Olszewski stw ierdził jednak
wcześniej: "Gdy dziś proponują nam, 
laby "Solidarność" wzięła na siebie 
główny ciężar wyborczej walki, a potem 
przekazała władzę politykom odpowie­
dzialnym za ostatnie 7 lat, to na tę 
propozycję może być tylko jedna 
odpowiedź —  nie przyjmiemy jej".

Lider ROP powiedział, że od 1980 
r. "Solidarność" tworzyły dwie grupy. 
Jedna z nich, grupa doradców związku, 
miała intencję reformowania PRL, a nie 
walki o niepodległość. Lider Olszewski 
dodał, że ta sama intencja przyświecała 
im podczas obrad okrągłego stołu. 
Według Olszewskiego, to ROP obecnie 
kontynuuje ideały Sierpnia w 
przeciwieństwie do innych ugrupowań i 
polityków odwołujących się do nich. Ce­
lem ROP, mówił Olszewski, jest suwe­
renna i niepodległa Polska. ROP o  Sto­
czni Gdańskiej nie zapomni nawet 
wtedy, gdy zapomną ci, których obo­
wiązkiem było niedopuszczenie do jej 
upadłości —  zapewniał Olszewski.

Zygmunt W rzodak, sze f 
"Solidarności Ursusa" mówił natomiast:
—  "Nie dziwmy się, że tak wielu lewac­
kich politykierów przeniknęło do związ­
ku. My, Polacy, walkę z komunizmem 
postrzegamy jako służbę Bogu i 
Ojczyźnie. Tymczasem różowe hieny 
żerujące na katolickiej "Solidarności", 
kontestując PRL, miały na celu zamianę 
czerwonych legitymacji na książeczki 
czekowe i wymianę ateistycznych 
szyldów z PZPR  na SdRP, UW  i UP"—  
powiedział Wrzodak. Dodał on, że nie 
było czasu i warunków zweryfikowania 
kadr związku w oparciu o katolickie kry­
teria moralno-etyczne. "Efektem tych 
zaniedbań była zgraja judaszów i fary­
zeuszy wymachujących sztandarem "S"
—  kontynuował.

Wrzodak apelował do sympatyków 
ROP, którzy zgotowali mu i Olsze­
wskiemu owację na stojąco: "nie ufajmy 
nikomu i niczemu co wywodzi się z 
bezbożnej lewicy. Bądźmy czujni (...) 
masoneria, szczególne groźne wcielenie

szatana i nihilistyczna lewica uderzyły 
na Polskę. "Solidarność" musi się temu 
przeciwstawić (...) Katolicki naród Pol­
ski ma prawo do własnego katolickiego 
państwa".

Antoni Macierewicz, wiceprze­
wodniczący ROP, powiedział, że rodzi 
się właśnie sojusz narodowy, który zre­
alizuje ideały Sierpnia —  by krajem 
rządzili Polacy reprezentujący "nasze" 
interesy narodowe, a nie obce, by w 
rządzie nie było znanych złodziei, ma- 
fiozów, którzy kiedyś służyli Moskwie, a 
teraz —  jak  stw ierdził —  
międzynarodowej mafii. Tam, gdzie 
prezydentem jest kłamca, gdzie premie­
rem jest wczorajszy agent SB, Polacy 
będą pariasami we własnej ojczyźnie —  
mówił Macierewicz.

Seminarium "Wierność ideałom 
"Solidarności" Bóg —  Honor —  Ojczy­
zna" zorganizowała m.in. "Solidarność" 
Ursusa i Politechniki Warszawskiej. 
Mariana Krzaklewskiego, przewodni­
czącego związku, reprezentowała Ewa 
Tomaszewska. Nie zjawił się natomiast 
zaproszony na seminarium szef regionu 
śląsko-dąbrowskiego "S" Marek Kem­
pski. Po seminarium jego uczestnicy 
przeszli do kościoła Zbawiciela na Mszę 
św.,

'y0 ofsk a  —  Watykan

Papież krytykuje ustawę 
liberalizującą przerywanie ciąży

Papież Jan Paweł II wyraził swe zaniepokojenie z powodu liberalizacji 
ustawy o warunkach dopuszczalności przerywania ciąży. Słowa papieża od­
czytano wczoraj w  czasie nabożeństwa dożynkowego na Jasnej Górze. *Z 
wielką przykrością dowiaduję się, że parlament polski przyjął ustawę, która 
legalizuje praktykę zabijania dzieci nienarodzonych* —  napisał papież. W 
ocenie Ojca Świętego, *nie ma praworządności w państwie, które zezwala na 
zabijanie niewinnych. Naród, który zabija własne dzieci, jest narodem bez 
przyszłości*.

Oświata

Ok.7,5 min. uczniów rozpoczęło 
rok szkolny

Ponad 5 milionów dzieci w szkołach podstawowych, ok. 700 tys. fice- 
alistów oraz 1.700 tys. uczniów zasadniczych i średnich szkół zawodowych 
zainaugurowało w poniedziałek nowy rok szkolny.

W  tym roku szkolnym uczniowie będą mieli trzy godziny zajęć z  wychowa­
nia fizycznego w tygodniu. Jest to realizacja przepisów znowelizowanej usta­
wy o wychowaniu fizycznym.

Na mocy znowelizowanych przez Sejm pizepisów, zmieniło się usytuowa­
nie prawne wojewódzkich Kuratorów Oświaty i Wychowania. Będą oni podpo­
rządkowani bezpośrednio wojewodom, a nie— jak do tej pory— Ministerstwu 
Edukacji Narodowej.

Sondaż

57 proc. respondentów: 
Polacy to dobrze wykształcony naród
Zdaniem 57 proc. ankietowanych przez Centrum Badanie Opinii 

Społecznej, Polacy są narodem dobrze wykształconym. Średnio 8 proc. 
więcej rodziców niż trzy lata temu chciałoby zapewnić swoim dzieciom 
wykształcenie wyższe zawodowe lub magisterskie. 59 proc. rodziców 
badanych przez CBOS oceniło koszty edukacji dzieci jako duże.

Zdaniem CBOS, opinia Polaków nt poziomu własnego wykształcenia nie 
pokrywa się z  wynikami badań przeprowadzonych pod koniec 1995 r. przez 
OECD, z  których wynika, że 40 proc. Polaków nie rozumie słów z własnego 
języka używanych m.in. przez media, co sytuuje ich na szóstym —  ostatnim 
miejscu wśród wybranych krajów europejskich, w których przeprowadzono 
test rozumienia słowa pisanego*.

Przekonanie o wysokim poziomie wykształcenia Polaków mają najczęściej 
osoby starsze i badani, którzy zadeklarowali niskie dochody i niską pozycję w 
hierarchii zawodowej. Opinia na temat wysokich kosztów edukacji dzieci jest 
również uzależniona od wysokości dochodów i samooceny warunków material­
nych respondentów. Opinię o niezbyt dobrym wykształceniu Polaków wyrazie 
51 proc. uczniów i studentów, a także 48 proc. osób w wieku do 24 lat

Większość ankietowanych przez CBOS nie aprobuje dla swoich dzieci 
wykształcenia niższego niż średnie. W  porównaniu z  badaniem sprzed 3 lat 
o 8 proc. zmniejszyła się popularność wykształcenia średniego zawodowego. 
Wzrostowi aspiracji edukacyjnych Polaków towarzyszą zmieniające się ocze­
kiwania wobec systemu szkół, który —  zdaniem respondentów CBOS — 
powinien ewoluować w  kierunku poszerzania profilu zawodowego.

Podobnie jak trzy lata temu wykształcenie wyższe magisterskie częściej 
jest wybierane dla córek niż dla synów, a wykształcenie wyższe zawodowe i 
średnie zawodowe —  na odwrót Osoby z wyższym wykształceniem częściej 
niż osoby z wykształceniem podstawowym lub zawodowym pragną, aby ich 
dzieci ukończyły studia.
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W Warszawie i Łodzi
Rosnąca Cala bezrobocia w warunkach ekonomiki 

rynkowej nasiliła problem zdobycia odpowiedniego za­
wodu przeważnie wśród ludzi młodych tuż po maturze 
oraz osób w  wieku średnim.

Z  myślą właśnie o  nich "Macierz Szkolna" w  marcu 
kwietniu br. przeprowadziła przy czynnym udziale 

szkolnych kół Stowarzyszenia i rejonowych rad apilinko- 
wych sondaż dotyczący w/w problemu. Na nasz apel 
zgłosiło się około 150 osób chętnych przyuczenia do 
zawodu i doskonalenia zawodowego. Najwięcej było 
zgłoszeń na kierunek —  mistrz naprawy samochodów 
osobowych— 49; sekretarki-asystentki— 35; szwacza—  
30 oraz stolarza i dziewiarza.

Zawdzięczając zrozumieniu powstałej sytuacji i fi­

nansowaniu ze strony Stowarzyszenia "Wspólnota Pol­
ska" w  Warszawie oraz poświęceniu organizacyjnemu 
Łódzkiego Oddziału Stowarzyszenia "Wspólnota Pol­
ska" lpift zawodowy dla szwaczy oraz sekretarek-asysten- 
tek został przeprowadzony w Zespole Szkół Techniczno- 
Przemysłowych w  Łodzi.

N a to m ia s t Fu n dac ja  P o m o cy  Po lakom  na 
W schodzie w  Warszawie zaoferowała możliwość do­
skonalenia zaw odowego dla sekretarek-asystęntek, 
fryzjerek i krawców. Kurs miał miejsce w Zakładzie 
Doskonalenia Zaw odow ego w  Warszawie przy ul. 
Podwale 13.

Ogółem  na kurs do Łodzi i Warszawy "Macierz 
Szkolna" skierowała 52 osoby.

u

Czekamy na kontynuację...'
. Gagg. 
rizyta J
azem ' 
zapoz^ ------

Zawodowe kursy dla Polek z  Litwy zorganizował łódzki oddział, w P<
"Wspólnoty Polskiej" poprzez Macierz Szkolną. Kurs odbywał się w Zespole gości'
Szkół Techniczno-Przemysłowycb przy ul. Żeromskiego w  Łodzi. Wszystko; "carz^
hotel, gdzie zamieszkałyśmy, stołówka oraz uczelnia znajdowało się na
terenie Zespołu Szkół, co było bardzo wygodne dla nas. Sześciogodzinne
zajęcia trwały od poniedziałku do soboty. Wśród uczestniczek kursu były

Sekretarka —  to wizytówka firmy
Jakie mają być tak długo oczeki­

wane wakacje? Na pewno szczególne 

nietypowe, a idealnym rozwiąza­
niem byłoby połączenie przyjemne­
go z  pożytecznym. Ileż to razy zmie­
niają się nasze wakacyjne plany, a tu 
n a g le  o g ło s z e n ie  w  prasie : 
miesięczne kursy sekretarskie w  Pol­
sce. A  więc świetnie, to idealne roz­
wiązanie na nic- nie zapowiadające 

lata.
Jaki był ten m iesiąc? O tóż: 

wspaniałe wykłady, prowadzone 
przez dobrych fachowców, miła at­

mosfera, ciekawe dyskusje, zwiedza­
nie stolicy i oczywiście rozrywka.

Dotychczasowe przekonanie, że 
sekretarka potrzebna jest wyłącznie 

do odbierania telefonów i podawania 
kawy, zniknęło ju ż na samym po­
czątku. Dobra sekretarka—  to ko-' 
bieta mądra, inteligentna i odpowie­
dzialna. P o  pierwsze, sekretarka jest 
najbliższym współpracownikiem sze­
fa, z nią pierwszą spotyka się intere- 
sant i to  w łaśn ie  ona tw o rzy  
"wizytówkę" firmy. Jej podstawowym 
zadaniem jest uwalnianie szefa od 
drobnych spraw, które mogą być 
załatwiane przez nią samą lub innych 
pracowników.

Uczono nas techniki biurowej, 
obsługi środków 6iurowych i kompu­
tera, podstaw ekonomiki i marketin­
gu, pisania na maszynie, miałyśmy 
też zajęcia z  psychologiem i stylistą.

P o  miesiącu nauki otrzymałyśmy 
zaświadczenia o  ukończeniu 160-go- 
dzinnego kursu sekretarki-asystentki 
szefa. Jednak wakacje są wakacjami 
i czas nie minął wyłącznie na nauce. 
Odpoczynek też miałyśmy fantasty­
czny. Dni wolne mijały na zwiedzaniu 
Starówki, pięknego Wilanowa i na 
cudpwhych spacerach w  Parku 

Łazienkowskim , gdzie miałyśmy 
przyjemność słuchać wspaniałych 
utworów F. Chopina w  wykonaniu 

Moniki Roskiej. N o  a jakie wakacje

bez teatru, wizyt w popularnych Pub- 
’ ach i dyskotekach , z  których 
korzystałyśmy w  pełni. T o  wszystko 
zawdzięczamy Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Wilnie, Fundacji Pomocy 
Polakom na Wschodzie, która ten 

kurs zo rg a n iz o w a ła  i p rze­
prowadziła, a także Zakładowi Do­
skonalenia Zawodowego w  W-wie, 
który realizował ten program.

Beata KOMAROWSKA, 
Elżbieta PASZKOWSKA 

N A  ZDJĘCIU: słuchaczki kur­
su sekretarki-asystentki.

V B e1

młode dziewczyny po maturze, ale i bezrobotne kobiety z  wyższym Su.'' 
wykształceniem —  wszystkie zainteresowane zdobyciem umiejętności wikos 
zawodzie szwaczki i sekretarki. Na kursie dla sekretarek uczono nas prawa-28'? ? 
dzenia biura, obsługi komputerów. Kurs dla sekretarek oprócz tego łączył lJ J j 
też zapoznanie się z  elementami socjologii i psychologii społecznej— co (jakie m 
wszystkie stwierdziłyśmy po zakończeniu kursu) jest niezbędne w pracy I **** 
sekretarki. Chciałabym podkreślić dobry poziom nauczania, dyspozycyjność 
oraz zainteresowanie wykładowców w przekazaniu nam swoich umiejętności 
oraz ciekawe prowadzenie zajęć. ¥ B

Zdobyłyśmy dużo wiedzy i umiejętności potrzebnych w  zawodzie sekretarki: 
zaczynając od sylwetki i prezencji sekretarki a kończąc obsługą maszyn biurowych. t>se 
Niektóre z  nas po raz pierwszy miały do czynienia z  komputerami i maszynami tur 
biurowymi Dprócz zajęć, przyuczających do zawodu, dni pobytu były urazmai- ,ecł 
cone wycieczkami do muzeów (zwiedziłyśmy muzeum sztuki, włókiennictwa), n£K 
ogródków zoologicznych i botanicznych. Duże wrażenia odniosłyśmy po zwiedza-13 : 
niu obozu prac przymusowych dla więźniów na Rodogoszczy w Łodzi. Wszystkie Kar 

wycieczki były sponsorowane przez "Wspólnotę Polską". Dzięki wycieczkom 
zapoznałyśmy się z  miastem, jego historią oraz kulturą. ’Dc

Na'Ceremonii zakończenia odbyło się wręczenie zaświadczeń o hai 
ukończeniu kursu i pamiątkowych prezentów dla wszystkich uczestniczek. 126 
Miła atmosfera, wyrozumiałość i serdeczność sprawiła, że przy rozstaniu ^  

czułyśmy lekki smutek w  sercach. Chciałoby się po raz kolejny przekazać kt 
wyrazy wdzięczności wszystkim, którzy zorganizowali ten kurs. T o  był pier- °v 

wszy taki kurs zawodowy zorganizowany przez Macierz Szkolną i ^
| "Wspólnotę Polską”. Takiego rodzaju kursy naprawdę są bardzo potrzebne 

—  to sposób do zdobycia umiejętności w wybranym zawbdzie, miłe ' '  
spędzanie czasu oraz możliwość poznania i obcowania z  ciekawymi ludźmi 
Dla nas, uczestniczek kursu —  to też kolejna szansa zatrudnienia. Mamy ( 
także gorącą nadzieję, że Stowarzyszenie zapowie kontynuację. >

' _______ ___________   Tatiana PIERIEDNIEWA *

Macierz Szkolna zaprasza l
15-16 września w Słupsku war- M iędzynarodow a Konferencja p 

Komputerowa we Wrocławiu —sztaty dla nauczycieli muzyki, plasty­

ki i logopedów (kurs dla logopedów 
jest dwustopniowym):

I stopień— w Słupsku
I I  stopień— w  Wilnie.

Sw ój u dzia ł m ogą  zg ło s ić  
nieśpecjaliści, pracujący w przed­
szkolach lub klasach początkowych.

W  szkołach m. Wilna odbędą się 
praktyki pedagogiczne studentów 
polonistyki z  Wrocławia i - r  plastyki 
z Torunia.

11-14 września odbędzie się

udział biorą 4 nauczycieli ze szkół 
Wileńszczyzny.

5-8 października w  Wilnie w wol­
nych godzinach od pracy I stopień 
kursu dla dyrektorów i wicedyre­

ktorów lub osób zainteresowanych 
pracą kierownicząw szkołę z zakresu 
zarządzania oświatą, w oparciu o 
najnowsze standardy europejskie.

II stopień odbędzie się w grud­
niu br. w Łodzi (formowana grupa w 
ilości 20 osób).

mnym tytułem V światowego Festiwa- 
lu Poezji Marii Konopnickiej.

Na przestrzeni ubiegłych lat, orga­
nizatorzy wylansowali i promowali 
dziesiątki domorosłych talentów w 
dziedzinach  recytacji 1 poezji 
śpiewanej. Życzliwie wspominana jest 
tu Wileńszczyzna, która to nieraz 
zgarniała najwyższe odznaczenia, a 
zawsze uznanie.

Udział w tegorocznym festiwalu 
zadeklarowało 150 (!) miłośników po­
ezji z 17 krajów. Przedstawicielki Litwy 
w sk ładzie: B ożena Śn ieżko 
(M ejszago ła ), T e resa  Korkuó 
(Ławaryszki) i Anna Staołukowicz (Wil­
no) wyruszyły na podbój pięknej przy­
gody 13 sierpnia, żegnane szczerymi 
życzeniami p. Teresy Sokołowskiej ty­
pu ‘niechaj znowu nie będzie wam 
równych!*. Nio dodać, nic ująć. Należy 
tylko zaznaczyć, że wyjazd nasz został

Złociste łany, srebrzyste zdroje 
I łąki rozkwiecone" pięknej 
Ziemi Przedborskiej mimo­

wolnie kojarzą się z rzeźbą Suwalsz­
czyzny. Takich wrażeń doznają nie tyl­
ko subtelni krajoznawcy. A skoro 
Suwalszczyzna, to i Maria Konopnicka
—  niezwykle uczuciowa poetka i no- 
welistka, jak też wyrazicielka narodo­
wych dążeń i ideałów patriotycznych.

Wrażliwość na krzywdę i zło,, 
umiejętność wczucia się w świat pros­
tych ludzi, umiłowanie ziemi ojczystej

—  składają się na uczuciową i swoistą 
atmosferę Jej utworów. Urok ten \ 
prosty, swojski i rzeczywistości bliski, 
a przez to wymowny i trafiający do 
serca. Nie dziwo, że  przez 
dziesięciolecia towarzyszył życiu naro­
du polskiego.

Ludowy kult do poezji Konopnic­
kie] wybuchł nad Pilicą kilkanaście lat . 
temu. W miejscowości Góry Mokre, w 
gminie przedborskiej, miejscowej 
szkole nadano imię poetki. Zaś tutej­
szy działacz kultury Władysław Oba- 
rzanek zainicjował utworzenie Towa­
rzystwa Przyjaciół Marii Konopnickiej. 
W ślad za tym podjęto starania w orga­
nizowaniu corocznych spotkań z  po­
ezją Marii Konopnickiej.

Wkrótce imprezy te przybrały cha­
rakter festiwali, gdyż urosły do skali 
ogólnopolskiej. Natomiast od kilku lat 
podobne spotkania poetyckie są orga­
nizowane również dla Polonii zagrani­
cznej. Dotychczas odbywały się one 
równolegle z imprezą krajową, jednak 
w tym roku stało się to absolutną 
niemożliwością. Ogrom zgłoszonych 
uczestników przerósł skromne oczeki­
wania organizatorów. Stąd też ta 
międzynarodowa impreza, doczeka­
wszy w br. piątej już edycji odbyła się 
po raz pierwszy samodzielnie pod szu­

wartką Pilicą w tle zgromadziło prawie 
wszystkich uczestników, władze mia: 
sta, sponsorów, jak również licznie 
przybyłych mieszkańców Przedborza. 
Zwiastowało to początek wszelkim 
atrakcjom, spotkaniom i wrażeniom, 
jakie nas czekały w najbliższych kilku 
dniach.

Pam iętając jednak, ż e  naj­
ważniejszym rozdziałem są zmagania 
konkursowe, czyli prawie 'dotykalne* 
zetknięcie się z  Konopnicką. W 
m iędzyczasie  odbyły się w ięc 
przesłuchania uczestników, których 
rozpiętość wiekowa sięgała od 7 do... 
85 lat Koniecznością w takim wypad­
ku okazał się podział na kategorie: 
dziecięca (10-14 lat), młodzieżowa 
(15*25) I 'ludzi dorosłych* (25...). Z cze­
go młodzież wyróżniła się nie tyle 
ilością, ile nadzwyczaj dobrym przy­
gotowaniem prezentacji. Dykcja,

W kręgu Konopnickiej
umożliwiony dzięki wsparciu Konsula­
tu RP w  Wilnie, za co składamy serde­
czne podziękowanie.

A  w ięc  po udanym starcie 
wypadało oczekiwać równie udanego 
happy end'u, ale... o wszystkim po 
kolei.

Jak się okazało, do Przedborza 
dotarliśmy 'bardzo punktualnie', bo 
prawie że pierwsi z  licznych delegacji. 
Wolny czas wykorzystaliśmy więc na 
adaptację w nieznanym miasteczku i 
poznawaniu jego uroków. Powoli pu­
ste pokoje zaludniały się gwarem i oz­
nakami życia. A uroczyste otwarcie, 
które nastąpiło 14 sierpnia w Muszli 
Koncertowej pod lazurowym niebem z

sceniczność, sposób interpretacji, 
naturalność... Potw ierdzali to 
członkowie jury, jak też trochę 
wrażliwsi na fachowe piękno 
słuchacze.

Niepowtarzalnym wrażeniem 
zapisało się w naszej pamięci spotka­
nie z  Matką Boską Częstochowską na 
Jasnej Górze. Mijane po drodze do 
celu rzesze pielgrzymów, świątynie i 
przydrożne kapliczki spotęgowały je­
szcze  późn ie jsze  przeżycia. 
Uświadamiały bowiem, jak bardzo lud 
polski ukochał Maryję. Wznosi Jej do­
wody swej miłości i zaufania, zapra­
szając tym samym chyba również do 
swoich serc?..

Oczekiwanie niedzieli, a 
dokładniej ogłoszenia wyników 
charakteryzowała niezwykle napięta 
atmosfera, przerywana tylko dysko­
teką, ogniskiem ozy inną zabawą, 
których zresztą nie brakowało. 
Chociażby koncert Krzysztofa Cwyna- 
ra, czy recital Władysława Obarzanka 

istna radość dla ducha!
Często dało się widzieć kamery 

telewizyjne, dyktafony i skorych do 
pytań dziennikarzy. Szczególnie w 
niedzielę flesze błyskały z 
częstotliwością kilku sekund, a każde 
wzruszenie,'emocję i wybuch radości 
upamiętniała kamera telewizji...

Jeszcze tylko chwila., wstrzyma­

nie oddechu... i już! Prowadzący od­
czytuje werdykt komisji, któremu towa­
rzyszą brawa i oklaski radości.. A 
później koncert laureatów, wręczanie 
nagród i dyplomów, słowa 
wdzięczności i uznania, gratulacje... 
Spontaniczność.

Kończąc, zaznaczam skromnie, że 
Wileńszczyzna i tym razem miała nie­
wątpliwie powody do dumy. Otóż Te­
resa Korkuć i Ania Staciukowicz 
podzieliły ze sobą drugie miejsce, na­
tomiast niżej podpisana, czyli Bożena 
śnieżko — zdobyła pierwsze.

Najbardziej cieszy nas jednak fakt 
że wróciłyśmy zauroczone poezją Bar­
dzo Szanowanej Marii, która uczy 
widzieć dalej, odczuwać głębiej i 
kochać goręcej...

Bożena ŚNIEŻKO 
NA ZDJĘCIU: Bożena Śnieżko, 

Anna Staciukowicz I Teresa Korkuć.
FbL autorka
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W 80 rocznicę urodzin żołnierza Września z Wileńszczyzny, 
którego w czasie wojny uratowała książka

T^ h o ,  o  czym dzisiaj będzie mo- 
| ^ v a ,  coraz bardziej utwierdza 

mnie w przekonaniu, że nad 
moją tematyką czuwa jakiś duch 
opatrzności, dobry omen. Już dzie­
siątki razy całkiem nieoczekiwanie, 
bez zapowiedzi, w  jednym i tym sa­
mym czasie, gdy pracowałem nad 
kolejną publikacją, podrzucał do niej 
w 'ogóle dotychczas nieznane fakty, 
podpowiadał je j ciąg dalszy, rozwijał 
poszczególne wątki, które, zdawało 
się, są już wyczerpane i zamknięte. 
Oto najświeższy przypadek. Nawet 
nie przypuszczałem, że dosłownie w 
parę dni po ukazaniu się mojej pub­
likacji o  legioniście Edmundzie 
M ie czys ła w ie  Jastrzębcu  —  
Strużanowskim ("EL W.", 29 sierpnia 
br.) i jego  internowaniu po tragicz­
nym wrześniu 1939 r. na Węgrzech 
spotkam tu u nas, na Wileńszczyźnie, 

-żołnierza W P, uczestnika wojny ob­
ronnej, który również przeszedł ten 
sam szlak internow an ia u M a­
d z ia ró w  i p am ię ta  ta k ie go  
Strużanowskiego, pełniącego w  cza­
sie trwania jednego z obozów fun­
k c je  g o s p o d a rc z e  (p ie rw s za  
wiadomość o  tym pochodziła od 
córki Hanny Strużanowskiej). W  
tym wypadku pamięć jest niezawod­
na, chodziło bowiem o  zaopatrywa­
nie internowanych w  żywność, wodę 
i in., b ez c ze go  cz łow iek , w 
szczególności w  wa­
runkach obozowych, 
bardzo szybko od­
chodził w  świat cieni.

Nigdy bym się o  
tym wszystkim  nie 
d ow ied z ia ł, gdyby 
właśnie nie ten dobry, 
duch. B o  akurat w  
dniu, gdy kończyłem 
p rzygo to w a n ie  d o [  
druku publikacji o 
Strużanowskim oraz o  węgierskich 
kartach życiorysu m ego bohatera, 
jakby o  tym wiedział i niespodzie­
wanie zesłał mi Janusza Bohdanowi­
cza "Czortka", b. żołnierza 7 Brygady 
A K  ''Wilhelma", z  Gdańska, goszczą­
c e g o  w  naszych  s tron a ch , z  
wiadomością otrzymaną przez niego 
od Jana Pawłowicza, starosty gminy 
Pogiry (rejon wileński), że na je j te­
renie we wsi Mereszlany mieszka 
żołnierz Września, który w  czasie 
wojny był internowany na Węgrzech.

Tak doszło do mego spotkania z  
W itoldem Antonowiczem s. Jana, o. 
nim bowiem mowa, w  przeddzień je ­
go 80 urodzin, przypadających dzi­
siaj, 3 września. Jak się okazało, było 
to nasze drugie spotkanie. Pierwsze 
odbyło się w  1989 r. podczas także 
pierwszego wręczania w Wilnie ok. 
100-osobow ej g ru p ie  żo łn ie rzy  
Września z  b. Kresów n  R P  medali 
"Za  udział w  wojnie obronnej 1939". 
M oja relacja z  tej uroczystości p t  
"Ojczyzna nie zapomniała o  swoich 
żołnierzach" została zam. w  ówczes­
nym "Czerwonym Sztandarze" (22 
października 1989 r.). Wymieniłem 
w  niej tylko nazwisko wyróżnionego 
wówczas Witolda Antonowicza. Nic

więcej o  nim nie wiedziałem. I  oto po 
siedmiu latach dobry duch czy też 
przypadek (jak kto woli) zrządził, że 
ponownie spotkałem się z p. W itol­
dem. Tym razem w  Mereszlanach, 
gdzie obecnie mieszka, w  rodzinnej 
wsi jego  żony Heleny (z  d. Statkie- 
wicz).

Z  Legitymacji Osobistej nr 22: 
"Strzelec Witold Antonowicz, ur. 3 
września 1916 r., we wsi Wielkie Pole, 
pow. Wilno —  Troki, przynależność 
m ac ierzys ta : Bapn K .O .P .,
przynależność służbowa: 3 kompania 
Ważna do 22.111.1941 r. Pieczęć: 
K.O.P. Batalion "Komańcza".

—  D o czynnej służby wojskowej 
zostałem powołany ze  swojej rodzin­
nej wsi Wielkie Pole, znajdującej się 
w  pobliżu Mereszlan, w  marcu 1939 
r. —  rozpamiętywał się p. W itold w  
przestronnym pokoju gościnnym, w 
którym się toczyła nasza rozmowa, 
swego domu wzniesionego własnymi 
rękoma razem z  żoną w  1979 r ..—  Z  
początku byłem w  6 pp. Legionów w 
Wilnie, a potem, 16 lipca 1939 jv, 
skierowano mnie na granicę polsko- 
niemiecką do KOP-u Komańcza w  
Karpatach. Dowódcą naszej 3 kom­
panii był k p t Antoni Maciejewski z 
Warszawy..._

D o  zaszczytnej służby na granicy 
dobierano silnych fizycznie i moral­
nie czystych chłopców z  Kresów. D o

to  p raw dopodobn ie  pochodzi z 
X V I I I  w., gdy generalicja konfede­
ra c ji b a rsk ie j zam ieszk a ła  na 
Węgrzech. Kilka tysięcy Polaków w 
s k ła d z ie  L e g io n u  P o ls k ie g o  
u c ze s tn ic z y ło  w  r ew o lu c ji 
węgierskiej (1848-1849). Wybitną 
rolę odegrali J. Bem, H . Dembiński, 
J. Wysocki, J. Bułharyn i in. W  dru­
giej połowie X IX  w. większe skupi­
ska P o la k ó w  za c z ę ło  stanow ić 
wychodźstwo zarobkowe. Powstało 
wiele polskich organizacji. Dlatego 
te ż , gdy  p o  wybuchu I I  w ojny 
światowej przeszło przez W ęgry ok. 
140 tys. polskich uchodźców —- 
żołnierzy i osób cywilnych, z  czego 
ok. 15 tys. przebywało do końca woj­
ny, pierwszej pomocy im udzieliły: 
W ęgiersko - Polski Kom itet Opieki 
nad Uchodźcami, Węgierski Czer- • 
wony Krzyż, Kom itet Obywatelski 
ds. O p ie k i nad  P o lsk im i 
U c h o d źc a m i i T o w a rz y s tw o  
Węgiersko-Polskie. Uchodźcy two­
rzyli własne organizacje, placówki 
kulturalne, zakładali szkoły, wyda­
w a li  p ism a  "W ie ś c i  P o ls k ie ” , 
m iędzyobozowy "Tygodnik Polski", 
miesięcznik "M łodzież" i in.

W  takich właśnie warunkach, 
które tutaj panowały, zanim w  mar­
cu 1944 r. wojska hitlerowskie nie 
zajęły W ęgier, funkcjonowały obozy 
internowanych polskich żołnierzy, i

Węgierska odyseja 
Antonowicza 

z Wielkiego Pola
takich właśnie należał W itold A n to­
nowicz. Nawet teraz w  wieku 80 lat 
doskonale sobie radzi we własnym 
gospodarstwie. Gdy przyjechaliśmy, 
akurat zwoził słomę z  rżyska. Żwawo 
zeskoczył zwozu , zbliżył się prężnym 
krokiem, bez śladu zmęczenia czy 
też niezadowolenia z  przybycia nie­
znanych i nieproszonych gośd. A  tak 
fe n o m e n a ln e j p a m ię c i i 
umiejętności prowadzenia rozmowy 
ora z opow iadan ia p . W ito ld ow i 
m o że  p o z a z d ro ś c ić  n ie je d e n  
m łodsy  wiekiem.

—  Poczynając od  28 sierpnia 
Niemcy nękali naszą strażnicę w  K o ­
mańczy prowokacyjnymi napadami 
—  kontynuował swoje wspomnienia 
p. W ito ld .  —  N a  d o b re  w a lk i 
rozgorzały 1 września. Razem  z  inny­
m i walczyłem  na linii Jasło, R y- . 
manów do dnia, gdy 19 września, 
uchodząc przed groźbą okrążenia i 
dostania się do niemieckiej niewoli, 
w  m iejscowości Turka z  polskiej 
strony przekroczyłem  z  kolegami 
granicę z  Węgrami i znalazłem się w 
Siańkach. W ęgrzy spotkali nas jak 
braci...

W ęgier, Polak— dwa bratanki i 
do szabli, i do szklanki— przysłowie

zaświadczenie, nie inny 
papier urzędowy, lecz 
książka, teraz unikat, pt. 
"Jednodniówka". Jak już 
nadmieniłem, uchodźcy 
wydawali polskie pisma. 
Mieli w tym swój doro­
bek również internowa­
ni. Przykładem tego jest 
właśnie "Jednodniów­
ka”, która była przezna­
czona dla internowa­
nych żo łn ie rz y , 
podoficerów i oficerów.

W  posłowi u "Bolą­
czki redakcyjne” Kom i­
tet Redakcyjny tej edy­
cji, wydanej w 1940 r., 
pisał m. in.: "N ie od  rze­
czy jednak będzie zapo­
znan ie C zyteln ików  z 
w arunkam i, w  jak ich  
d ru kow a liśm y  naszą 
książkę —  pamiętnik... 
P ierwszą bolączką był 
brak czcionek polskich, 
które drukarnia po tygo-

oficerów . N a  początku p. W itold  
znalazł się w  obozie w  Dejtar, potem 
w  BelasediarmaL Stąd przez pewien 
czas odbywały się przerzuty polskich 
w o jsk o w ych  d o  F ra n c ji,  na co  
W ęgrzy patrzyli przez palce. An to­
nowicz również miał zasilić szeregi 
odradzającego się W ojska Polskiego 
w e  Francji, a następnie w  Anglii, ale 
ktoś doniósł i od  tej chwili do końca 
wojny razem z  tysiącami innych ro­
daków przebywał na Węgrzech. Z t ą  
tylko zasadniczą różnicą, że  przed 
wkroczeniem N iem ców  na W ęgry—  
jako żołnierz internowany, a po  oku­
powaniu teg o  kraju p rzez hitle­
rowców w  marcu 1944 r. — jako je ­
n ie c  i w ię z ie ń  o b o z ó w  
koncentracyjnych. W  taki właśnie 
został przekształcony obóz w  Eszter- 
gom , gdzie w  tym czasie p. W itold  się 
znajdował.

Z  Esztergom Niemcy wysłali go 
do Balatonboglar. Stąd zdrowych, 
zdolnych do pracy kierowano do go­
spodarzy do roboty na roli. P. Witold 
trafił do  gospodarza w  Garamda- 
masd. Z  tułaczej drogi żołnierskiej 
—  z  W ęgier przywiózł z e  sobą na 
W ileńszczyznę dokum ent to  po­
tw ie r d z a ją c y .  J es t n im  n ie

dniowym czekaniu otrzymała z  Bu- 
dapesztu... W  międzyczasie okazało 
się, iż przysłano papier nie nadający 
się pod klisze... Tymczasem tygodnie 
mijały szybko. Żołnierze ustnie i li­
stownie zapytywali o  losy "Jednod­
n iów k i"... P ro s z ę  p am iętać , że  
drukowaliśm y polską książkę w  
m a ło m ia s te c z k o w e j d ru ka rn i 
węgierskiej, nie przystosowanej do 
tego celu i to w  okresie wojennym... 
"Jednodniówkę” składali: W ęgrzy—  
K o ó  József, metrampaż, Klaber H u ­
go, maszynista, Szalay Kńroly, Haas 
An dor, składacze; kprl. Jaworski 
B olesław , st. strz. G ryszkiew icz 
Piotr, składacze polscy...".

N a  "Jednodniówkę" złożyły się 
korespondencje internowanych o  
życiu w  obozach, twórczość poety* 
cka , k ro n ik a  ża ło b n a , a 
najważniejsze —  listy imienne inter­
nowanych polskich oficerów, podofi­
cerów i szeregowców, żołnierskich 
kompanii roboczych i in. Łącznie ok._ 
1600 nazwisk. N a  jednej z  list pod nr 
119 figuruje W itold  Antonowicz. 
T ak  się z łoży ło , ż e  dzięki temu 
książka ta uratowała mu życie.

W itold  An tonow icz: "G dy na 
Węgrzech nastąpiła ofensywa Armii 
Radzieckiej, N iemcy zabrali wszy­
stkim internowanym Polakom doku­
menty i zaczęli statkami po Dunaju 
przetrą nsportowywać ich do Rzeszy. 
W  tym czasie pracowałem u gospo­
darza w  Aratpusta. M iał on znajo­
m ego kapitana węgierskiego. Ten ni­
czym nie m ógł pomóc, ponieważ 
rozkaz był niemiecki, ale poradził 
m nie i m oim  kolegom  Leon ow i 
Pylińskiemu z  Landwarowa, oraz 
^lichałowi Rusowiczowi ze  Świędan 
ukryć się u znajomego gospodarza w  
miejscowości Rewopusta. Niestety, 
b ez dokum entów  nie m ogliśm y 
zdobyć biletów. Pom ógł internowa­
ny ziomek, pochodzący z  W erek  
spod Wilna. W  1940 r. ożenił się on 
z  Węgierką. T a  na swoje dokumenty 
wykupiła nam bilety i po pewnym 
czasie byliśmy ju ż w  Rewopuśde. Był 
to październik 1944 r. Ukrywała nas

Roza, córka gospodarza. 6 stycznia 
1945 r., na Trzech Króli przyszli R o ­
s jan ie i om al nas n ie kropnęli. 
"Jesteście własowcami —  zdrajcami 
ojczyzny i sługusami Hitlera, prze­
branym i za  Po laków , i musicie 
umrzeć” —  oświadczyli. Dali łopaty 
kazali kopać dół. N a  szczęście wśród 
a g resyw n ych  m łodych  R os jan  
znalazł się rozsądny oficer w  star­
szym  w iek u , k tó ry  w d a ł s ię  w  
rozmowę. Opowiedziałem mu co do 
czego. Zaprowadził do dowódcy —  
generała. Wyjaśniłem, że  ja  i moi ko­
le d zy  je s te śm y  in ternow an ym i 
ż o łn ie r z a m i,  p o ch o d zą cym i z  
Wileńszczyzny. Pokazałem książkę 
"Jednodniówkę” z  naszymi nazwi­
skami. Generał powiedział: "N ie noś 
kawałka Chleba, ale tę książkę. Ona 
d  życie uratowała". Zostaliśmy zwol­
nieni. P o  dwutygodniowej odsiadce i 
kontroli N K W D  w  "prowieroczno- 
filtracjonnom" łagrze w  Grodnie, 16 
lipca 1945 r. z książką— zbawitielką 
przekroczyłem próg rodzinnej chaty 
w  W ie lk im  P o lu . W  1959 r. 
z a ło ż y łe m  r o d z in ę . Z  żo n ą  
doczekaliśmy się córki i syna. Mamy 
dwie wnuczki i wnuka...".

Tak  się zakończyła węgierska 
odyseja Witolda Antonowicza. Przy­
pominają o  niej zachowane stare fo ­
tografie z  W ęgier i "Jednodniówka", 
dzięki której doczekał 80 wiosny 
swego żyda. Z  okazji przypadające­
go dzisiaj Dnia Urodzin składamy p. 
W itoldowi, żołnierzowi Września, 
kom batantowi najserdeczniejsze 
życzenia zdrowia i 100 lat!

Jerzy SURWIŁO
Rejon wileński
N A  ZDJĘCIACH: W itold Anto­

nowicz w  czasie rozmowy; w 1941 r. 
w  obozie internowanych w Eszter- 
g o m ; W ę g ie rk a  R o za , k tó ra  
ukrywała p. W itolda w Rewopuście; 
amerykańska delegacja Czerwone­
go K rzyża  z m isją  w  obozie  w 
Esztergom.

Fot. i repr. Marian Paluszkie­
wicz
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Nowiny wileńskie
Zamiast pizzerii —  

restauracja
Pizzeria "Vidudienis" została 

otwarta w  naszym mieście przed 12 
laty. Była bodajże pierwszą w  na­
szym mieście oferującą wszelkiego 
rodzaju pizzę. Doskonałe rozloko­
w an ie (a le ja  G ied ym in a ) też  
przyczyniło się do je j popularności.

Od kwietnia bieżącego roku jest 
cna zamknięta na remont. Okazuje 
się, że po jego zakończeniu zmieni 
ona swe przeznaczenie— na miejscu 
p iz ze r ii ro z lo ku je  się bardzo  
nowocześnie urządzona restauracja 
na 120 miejsc siedzących.

Restauracja zachowa tę samą 
nazwę i będzie czynna prawie całą 
dobę — > do godziny 5 z  rana. Od 8 
znów rozpocznie pracę.

Otwarcie restauracji zaplano­
wane jest na październik.

A  w  swoją kolej szkoda pizzerii, 
bo restauracja nie na każdego 
kieszeń.

Mosty: makijaż I nie tylko
Już pisaliśmy o  zabezpieczeniu 

"staruszka" §|g Mostu Zwierzyniec­
kiego, który liczy sobie lat ponad 90.

"Pierwszakiem” wobec niego 
jest Most Lazdynajski, ale i on 
wymagał gruntownego remontu. 
Trwa więc on już dobrych kilka 
miesięcy.

Inne mosty stołeczne zostaną 
poddane kosmetyce— pomalowane 
będą ich poręcze. Dotyczy to mostu 
w  Wołokumpiach, Żyrmunach, Laz- 
dynai oraz w  pobliżu Uniwersytetu

s Na Moście Białym ustawione 
zo stan ą  now e lam p y 'O św ie ­
tleniowe.

I znowu festiwal 
I  znów międzynarodowy. Mo-, 

wa jest o  festiwalu zespołów fol­
klorystycznych "G rieżyne-96", 
który rozpocznie się w naszym gro­
dzie 5 września. Swój udział w  tej 
s ze ro k o  zak ro jo n e j im prez ie  
zapowiedziały zespoły z Danii, 
Łotwy, Finlandii, Norwegii, Niemiec,

Polski, Szwecji, Estonii, Węgier, no 
i oczywiście —  gospodarze.

Oprócz koncertów przewidzia­
no szereg imprez towarzyszących. 
W  centrum filmowym "SkaMja" 
będą wyświetlane filmy o tematyce 
folklorystycznej. W  galerii "Langas" 
otwarta zostanie wystawa fotografii 
V . Usinavi£iusa ukazująca mo­
menty ubiegłorocznego święta, a w 
galerii "A rka " obejrzeć  będzie 
można rysunki plastyka i malarza z  
Danii —S Liufee. 

Współczesność, o której 
się nie pamięta

W  opuszczonych pomieszcze­
niach, korytarzach, schodach, piw­
nicach i dachach domów nr 3 i nr 5 
przy ulicy Zam kow ej obejrzeć 
można utwory. Tak, tak utwory, 
które stworzyli plastycy Finlandii, 
Czech, Francji, Litwy, Anglii, Pol­
sk i, S zw a jca r ii uczestn icy  
m iędzynarodowego sympozjum, 
jakie się odbyło w  naszym mieście.
- I  Pierwsza tego rodzaju impreza 
wystawa —  instalacji miała miejsce 
w  naszym grodzie dwa lata temu. 
Przypominamy sobie jeszcze ko­
lumny przy pL S. Daukantasa "po­
ubierane” w  stare ciuchy. A  w  roku 
ubiegłym taka wystawa zbiegła się z 
przybyciem do naszego grodu G. 
Sorosa. W ie le  ubiegłorocznych 
prac jak np. na Moście Zielonym 
w yw oła ło  szerok i rezonans w 
mieście. Z a  to "poubierane” drze­
wa przy alei Giedymina były śliczne.

T rz ed — tegoroczny pokaz jest 
tematyczny. Organizatorzy nazwali 
go "Zapomniana współczesność" i 
umiejscowili go w  opuszczonych 
domach Starówki Wileńskiej.

Trudno wynieść stąd optymi­
styczne wrażenie, ale obejrzeć 
wystawę warto. Ekspozycja czynna 
do.7 września.

H.G.
N A  ZDJĘCIACH: kilka z  prac

—  w ystaw y  "Z a p o m n ia n a  
współczesność".

Fot. Marian Paluszkiewicz
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Triatlon

Po raz pierwszy na Litwie
W  Ponicwicżu odbyły się po raz 

pierwszy na Litwie mistrzostwa świata w 
podwójnym triatlonie. Uczestnicy mu­
sieli w ciągu 30 godzin przepłynąć dys­
tans 7,6 km, na rowerze pokonać360 km 
oraz przebiec 84,4 km.

Jako pierwszy tak trudną trasę 
zakończył zawodnik łotewski A. LevSa. 
Jego-czas —  21 godz. 29 min. Medal 
srebny zdobył policjant z Austrii S. Fritz 
(strata do zwycięzcy 20 min.). Na trze-, 
cim miejscu uplasował się wielokrotny 
mistrz świata Brytyjczyk EL Seedhouse.

Z e sportowców litewskich na bar­
dzo dobrej piątej pozycji zawody 
zakończył J. Mickeliunas z Birż- Wielo­
krotny wicemistrz świata V. Urbonas z 
Poniewieża tym razem zajął 8 miejsce, a 
K. Navickas z Kupiszek był na ostatnim 
miejscu.

Wśród kobiet bezkonkurencyjna 
była Rosjanka O. Ładyżina — 25 godz. 
11 min. W  klasyfikacji ogólnej zajęła 
ona 11 miejsce, wyprzedzając sześciu 
mężczyzn.

M. PIASECKI
N A  ZDJĘCIACH: zwycięzcy triat­

lonu O. Ładyżina i A  Lev3a.
Fot. Yiktoras Kapoćius 

K oszyk ó w k a

Puchar Bałtyku
W  Mariampolu zakończył się tur­

niej drużyn kobiecych o Puchar Bałtyku, 
w którym wzięło udział 8 drużyn z 4 
państw.

Turniej wygrały koszy karki lenin- 
gradzkiej drużyny"W ołna", które w 
finale pokonały zespół gospodarzy — 
"Oiję" 90:69. Przedtem "Gija" wygrała z 
wrocławską drużyną "Ślęza" 79:71, a 
"Wołna" pokonała moskiewskie "Dyna­
mo" 86:63.

Trzecie miejsce w turnieju zdobyło 
moskiewskie "Dynamo", które bez gry 
zwyciężyło "Ślęztf. (Polska drużyna z 
powodu kontuzji szeregu zawodniczek 
wycofała się z turnieju). W  spotkaniu o 
5 miejsce wileńska drużyna Tdeko- 
mas" rozgromiła "Ventę" z Możejek 
83:55, a spotkanie o  7 miejsce wygrała 
reprezentacja Łotwy, która pokonała 
młodzieżową drużynę Litwy84:74.

Kadeci Litwy 
na czwartym miejscu

We Włoszech zakończył się turniej 
eliminacyjny do mistrzostw Europy ka­
detów. W  ostatnim spotkaniu reprezen­
tacja Litwy przegrała z Rosją 46:76 
(35:29). Słowenia pokonała Włochy 
72:70, a Cypr— Anglię 72:55.

PraWo występu w rozgrywkach 
finałowych'przyszłorocznych mi­
strzostw Europy zdobyły zespoły Rosji 
(5 {rtet), Słowenii (4 pkt) i Włoch (3 pkt). 
Reprezentacja Litwy zajęła czwarte 
miejsce (2 pkt).

P iłka n o in a

Rozpoczęli od porażki
W  pierwszym meczu eliminacyjnym 

do mistrzostw świata we Francji repre­
zentacja Litwy w Bukareszcie przegrała 
z Rumunią 0:3 (0:1).

Pierwszą bramkę dla Rumunów w 
21 min. zdobył główką V. Moldoyan po 
podaniu A  Ilie. Druga bramka padła po 
główce D. PetrescU (65 min.), a trzecią 
zdobyłC Galca w77 min. Rumuni mieli 
bardzo dużo okazji do zdobycia więcej 
bramek, ale bardzo dobrze bronił bram­
karz litewskiej drużyny G. Stauće.

W  innym meczu tej grupy piłkarze 
Liechtensteinu przegrali z Irlandią 0:5.

Oto tabela rozgrywek grupy 8 
(drużyna, gry, bramki, punkty):
1. Macedonia 2 4 - 1 4
2. Irlandia 1 5-0 3
3. Rumunia 1 3-0 3
4. Islandia 1 1-1 1
5. Litwa 1 0 - 3  0
6. Liechtenstein 2 0-8 0

W  e lim in acy jn ym  m eczu
młodzieżowych mistrzostw Europy Ru­
munia pokonała L itw ę  2:1 (1 :1 ). 
Bramkę dla drużyny litewskiej zdobył A. 
Glaveckas.

O to wyniki innych spotkań elimina­
cyjnych do mistrzostw świata: grupa 
pierwsza —  Grecja —  Bośnia i Herce­
gowina 3:0, Słowenia —  Dania 0:2, gru­
pa druga —  Mołdowa —  Anglia 0:3, 
grupa trzecia —  Azerbejdżan —  Szwaj­
caria 1:0, W ęgry— Finlandia 1:0, grupa 
czwarta —  Łotw a —  Szwecja 1:2, 
Białoruś —  Estonia 1:0, Austria —  
Szwecja 0:0, grupa piąta —  Rosja —  
Cypr 4:0, Izrael —  Bułgaria 2:1, grupa 
szósta— Wyspy Owcze— Słowacja 1:2,

grupa siódma —  Walia — San Marino 
6:0, Belgia— Turcja 2:1, grupa dziewią­
ta —  Irlandia Płn.—  Ukraina 0:1, Ar­
menia —  Portugalia 0:0.

* Odbyło się kilka meczów towarzy­
skich. Oto wyniki: Holandia— Brazylia 
2:2, Francja —  Meksyk 2:0, USA — 
Salwador 3:1.

* W towarzyskim meczu w Olszty­
nie zespół Stomil zremisował z 
wileńskim "Żalgirisem" 1:1. 

Lekkoatletyka

Mityng w Berlinie
Na Stadionie Olimpijskim w Berli­

nie w obecności 50 tys. widzów odbył się 
ostatni przed finałem w Mediolanie (7 
września) mityng Grand Prix IAAF. Za 
cztery zwycięstwa w czterech mityngach 
(Oslo, Zurich, Bruksela i Berlin) 20 ki­
logramami złota wartości 250 tys. do­
larów podzielili się: sprinter Namibii F. 
Fredericks, brytyjski trójskoczek J. Ed- 
wards, Duńczyk kenijskiego pochodze­
nia W. Kipketer —  800 m, niemiecki 
dyskobol L. Riedel i Bułgarka S. Kosta - 
dinowa —  skok wzwyż.

W  biegu 4x100 m mężczyzn 
poświęconym pamięci Jesse Owensa 
zwyciężyła sztafeta w składzie D. Bailey 
(Kanada), M. Johnsem (USA), F. Fre­
dericks (Namibia) i L. Christie (W. Bry­
tania), która uzyskała czas 38,87, taki 
sam jak drugi zespół biegnący w zesta­
wieniu M.Green (Jamajka), O. Ezinwa, 
O. Aliu, D. Ezinwa (wszyscy Nigeria).

Jesse Owens, czterokrotny mistrz 
olimpijski Igrzysk Berlińskich sprzed 60 
lat, zmuszony do ścigania się z psami i 
końmi, by zarobić na życie po olimpia­
dzie, został w piątek uhonorowany przez 
współczesnych sprinterów-milionerów. 
Bieg ten oglądała większość powojen­
nych mistrzów olimpijskich na 100 m.

Owens, który zmarł na raka płuc w 
1980 r., ma w Berlinie, w pobliżu stadio­
nu aleję noszącą jego imię, a na ścianie 
tego obiektu znajduje się tablica, 
upamiętniająca jego wyczyny z 1936 r.

W  rzucie dyskiem podczas tych za­
wodów znowu zwyciężył Niemiec L. 
Riedel — 70,60. Drugi był Amerykanin 
A. Washington (68,44), a trzeci 
Białorusin W. Kaptiuch (66,24). Na 
czwartej pozycji W. Dubrowszczyk 
(Białoruś) *-65,30, piąty rezultat 
osiągnął dyskobol litewski V. AJekna 
(65,00), a szósty był rekordzista świata 
NiemiecJ. Schult (64,46). -

W  skoku wzwyż wśród kobiet 
zwyciężyła mistrzyni olimpijska S. Ko- 
stadinowa (203 cm), przed Ukrainką I. 
Ba bakową (200) i A  Astafei z Niemiec 
Y197). Zawodniczka litewska N. 
Zilinskiene podzieliła szóste miejsce z 
Rosjanką J. Gulajewą (191).

W biegu na 100 m kobiet zwyciężyła 
Amerykanka G. Devers (10,89). 
Wyprzedziła ona Jamajkę M. Ottey 
(10,94) i swą rodaczkę G. Torrence 
(ll,07).Wśród mężczyzn zwyciężył D. 
Mitchell (USA) — 10,08 przed Jamaj­
czykiem M. Greenem (10,09) i Kanadyj­
czykiem D. BaiJey’em (10,13).

W  t rójskoku zwyciężył Brytyjczyk J. 
Edwards (17,69) przed Kubańczykiem 
Y. Ouesadą (17,44) i Amerykaninem K. 
Harrisonem (17,16).
K olarstw o

P a d a ją  rek o rd y  św ia ta
Na mistrzostwa świata w kolarstwie 

torowym w Manchesterze w elimina­
cjach wyścigu kobiet na 3000 m na do­
chodzenie trzykrotnie poprawiany był 
rekord świata należący do mistrzyni 
olimpijskiej Włoszki A  Bcllutti. Naj­
pierw lepszy czas 3.31,830 uzyskała na 
250-metrowym torzc Australijka L. Ty- 
ler-Sharman, a 10 minut po niej Fran­
cuzka M. Clignet —  331,674. Rekord 
powrócił jednak do Włoszki, która 
osiągnęła czas 3.31,526. Do 
ćwierćfinału zakwalifikowało się 8 za- 
wodniezekT-'N a  ósmej pozycji

zakończyła dystans R. Mażeikyte 
(3.46,834). w 1/4 finału R. Mażeikyte (  '  
przegrała jednak z Włoszką A  Bellutti.

Złoty medal w tej konkurencji z 
zdobyła M. Clignet (3.31,023), która1 1 
pokonała L. Tyler-Sharman. Medal 0 
brązowy wręczono A  Bellutti. ^

W  wyścigu na 500 m na cza*1™ 
zwyciężyła Francuzka F. Ballanger, 
(34,829), druga była Niemka A  Neu-1,1 
mann (35,202), ą trzecia Australijka M   ̂
Ferris (35,694). Kolarka litewska R.jJ? 
Razmaite zajęła 13 mkjcse (38,546).

Wyścig punktowy kobiet na 24 km u  
wygrała Rosjanka S. Samochwałowa (28 / 
pkt). Druga była Amerykanka J. Qui- ^  
gley (18 pkt), a trzecia Rosjanka G. Fat- 
kulina (16 pkt). Polka A  Godras 
uplasowała się na 9 miejscu (8 pkt). fj 

W  wyścigu drużynowym na 4 km na £ 
dochodzenie w półfinale rekord świata nj 
pobili Włosi— 4.00,958. Poprzedni naj- o 
lepszy wynik 'na tym dystansie wynosił rr 
4.03,840 i należał do Australii Włosi >; 
pokonali Rosjan (4.06,534). W drugim iw 
półfinale Francja (4.05,104) pokonała | 
Niemcy (4.05,463).

W  wyścigu finałowym złoty medal sc 
zdobyli Włosi (4.02,752), którzy poko- a 
nali Francję (4.04,539). Medal brązowy 
zdobyła drużyna Niemiec (4.05,463), n< 
która wygrała z Rosją (4.06,534). w 

W finale sprintu mężczyzn ni 
zwyciężył Francuz F. Rousseau, który , f 
dwukrotnie pokonał Amerykanina M. #< 
Nothsteina. Medal brązowy zdobył Au- ? 
stralijczyk D. HilL

wyśdg punktowy na 40 km wygrał ^ 
Hiszpan R. Laneras (29 pkt). Dnigi był 
Duńczyk M. Sandstod (29 pkt), a trzeci 
Włoch S. Mart inello (45 pkt).
H oke j n a  lodzie

O Puchar Świata
Niemcy pokonały Czechy 7:1 

rozegranym w Garmisch Partenkirchcn 
meczu o Puchar Świata w hokeju 
lodzie grupy europejskiej. Niemcy 
zajęły w tej grupie trzecie miejsce. Oj 
zwycięstwo w grupie walczyły w Sztok­
holmie zespoły Szwecji i Finlandii. Spot­
kanie wygrali Szwedzi 5:2

W  grupie amerykańskiej hokeiści 
USA wygrali z Kanadą 5:3, Rosjanie 
pokonali Słowację 7:4, a Kanada 
pokonała Słowację 3:2.
Z apa sy

O w a m ed a le  P o lak ó w
W Wałbrzychu zakończyły się mi­

strzostwa świata w zapasach wśród ju­
niorów. Tytuł wicemistrza świata w wa­
dze 88 kg zdobył Polak Ł  Dec, który w 
walce finałowej przegrał na punkty z D. 
Sołdadze (Ukraina). Trzed był W. Ma- 
tijewko z Kazachstanu.

Brązowy medal w najcięższej wadze 
(115 kg) zdobył Polak A. Salach na, 
który pokonał A. Czechowskiego z 
Białorusi. Złoty medal w tej kategorii 
przypadł A. Tarabarinowi (Rosja), 
który w finale zwyciężył Szweda B. 
Bengtssona.
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Ustawa Republiki Litewskiej
nr 1-1473 z 11 lipca 1996 r. 

O warunkach pracy posłów na Sejm
ROZDZIAŁ PIERWSZY 

Zasady ogólne
Artykuł 1. Przeznaczenie ustawy 

Ipre i. Niniejsza ustawa określa każdemu posłowi na Sejm takie 
|wi<varunki, aby on, pracując w  Sejmie, jego jednostkach, w  okręgu 
2 a wyborczym, jak też indywidualnie, mógłby odpowiednio pełnić 
■f* obowiązki i realizować prawa określone dlań w  ustawie.

2. Niniejszą ustawę stosuje się wobec posłów na Sejm, 
ctórzy zaprzysięgli wierność Republice Litewskiej zgodnie z  

r 20'ivymaganiaml artykułu 59 Konstytucji Republiki Litewskiej i 
mcartykułu 5 Statutu Sejmu.
m | Artykuł 2. Legitymacja i paszport dyplomatyczny posła na 
po Sejm
ori Główna Komisja Wyborcza wydaje posłom na Sejm legity- 
stamacjc posła na Sejm. Na okres kadencji posłowi na Sejm wydaje 
nicsię paszport dyplomatyczny.
•W Artykuł 3. Udział posłów na Sejm w posiedzeniach 
scj Poseł na Sejm powinien uczestniczyć w  posiedzeniach Sej- 
lzd,mu podczas przewidzianych zawczasu, ogłoszonych na dzień 
' w przedtem głosowań, jak też w  posiedzeniach sejmowych komi- 
notetów, komisji, podkomitetów, których członkiem jest. Czas 

'pracy posła na Sejm nie jest normowany.
Pr} Artykuł 4. Ubezpieczenie posłów na Sejm 
ko 1. Gdy poseł na Sejm spełni wymagania zawarte w  artykule 

2 Statutu Sejmu Republiki Litewskiej, w  jego  książeczce ubez- 
p0 pieczenia społecznego wpisuje się: "Poseł na Sejm Republiki 
19  Litewskiej".
kc 2. Posłowie na Sejm są ubezpieczani przez państwo na
st zasadach państwowego ubezpieczenia socjalnego, 
sol 3. Zdrowie i życie posła na Sejm ubeżpieczane są na koszt

! państwa. Warunki i tryb ubezpieczenia określa ustawa. 

ROZDZIAŁ DRUGI 
2J  Warunki pracy posłów na Sejm
gn Artykuł 5. Zaopatrzenie w  lokal do pracy
p<l 1. Posłom na Sejm, sejmowym komitetom, komisjom i
ż i  frakcjom przydziela się odpowiednio wyposażone lokale do 
ku pracy. Posłowi na Sejm zapewnia się osobne miejsce pracy w 
sa pomieszczeniach Sejmu.
uc 2. Samorządy posłom na Sejm zapewniają bezpłatnie po-

mieszczenia: 
m 1) na organizowanie zebrań;
pr 2 ) na przyjmowanie wyborców— posłowi na Sejm, wybra-
Ar nemu w  wielomandatowym okręgu wyborczym.
02 3. Dla wybranego w jednomandatowym okręgu wyborczym

j posła na Sejm na jego  prośbę, po wskazaniu właściciela (admi- 
Klj nistratora) i adresu lokalu, który chce wynająć, oraz po zaapro- 
1̂1 bowaniu przez Komisję Administracyjną Sejmu (dalej —  K o ­

misja Administracyjna), kancelaria Sejmu zawiera umowę o  
wynajęciu lokalu, przeznaczonego do pracy posła na Sejm (ko­
rzystanie z  telefonu opłaca poseł na Sejm).

4. Jeżeli posłowie na Sejm wyrażają życzenie, to w  ich lokalu 
mieszkalnym instaluje się telefon poza kolejką.

Artykuł 6. Prawo do usług w zakresie opieki zdrowotnej 
Poseł na Sejm ma prawo w  Republice Litewskiej w  trybie 

określonym przez ustawę bezpłatnie korzystać bez względu na 
jego miejsce zamieszkania z  usług w  zakresie opieki zdrowotnej. 

Artykuł 7. Korzystanie z samochodów służbowych
1. Przewodniczącemu Sejmu, jego  zastępcom i kanclerzowi 

Sejmu zgodn ie z e  stanowiskiem przysługuje samochód 
służbowy z  kierowcą.

2. Każdy poseł na Sejm na okres kadencji ma prawo 
otrzymać do użytku samochód służbowy bez kierowcy.

3. Tryb korzystania z  samochodów, którymi dysponuje 
Sejm, określa Komisja Administracyjna.

ROZDZIAŁ TRZECI 
Udział posłów na Sejm w posiedzeniach Sejmu, 

jego komitetów, komisji I podkomitetów
Artykuł 8. Zawiadomienie o  niemożliwości uczestniczenia 

w posiedzeniu
Jeżeli poseł na Sejm nie m oże uczestniczyć w  posiedzeniu 

Sejmu podczas przewidzianego zawczasu głosowania, w  posie­
dzeniu sejmowego komitetu, komisji lub podkomitetu, to za­
wiadamia o  tym odpowiedni sekretariat posiedzeń Sejmu, prze­
wodn iczącego kom itetu, komisji, podkom itetu, podając 
przyczyny nieobecności Jeżeli poseł na Sejm nie zawiadomi, 
dlaczego nie uczestniczy w  posiedzeniu, to uważa się, że posie­
dzenie zostało opuszczone bez poważnej przyczyny.

Artykuł 9. Przyczyny nieuczestniczenia 
Za poważne przyczyny nieuczestniczenia w  posiedzeniu 

Sejmu podczas przewidzianych zawczasu głosowań, jak też nie­
uczestniczenia w posiedzeniu komitetu, komisji lub podkomi­
tetu uważa się: tymczasową niezdolność do pracy posła na Sejm, 
wyjazd na podstawie delegacji lub za aprobatą zarządu Sejmu, 
nieszczęśliwe wypadki i inne okoliczności, o  których zasadności 
rozstrzyga sejmowa Komisja Etyki i Procedur (dalej— Komisja 
Etyki i Procedur), przewodniczący odpowiednich komitetów, 
komisji i podkomitetów.

Artykuł 10. Informacja o udziale w posiedzeniach 
Sekretariat posiedzeń Sejmu uogólnioną informację o  

udziale posłów na Sejm w  posiedzeniach Sejmu, jak też w 
posiedzeniach Sejmu podczas przewidzianych zawczasu

głosowań, a przewodniczący komitetów, komisji i podkomi­
tetów dane za ubiegły miesiąc o  udziale w  posiedzeniach komi­
tetów, komisji i podkomitetów podają na piśmie w  pierwszym 
dniu pracy miesiąca przewodniczącemu Sejmu oraz Komisji 
Etyki i Procedur.

Artykuł 11. Udział w posiedzeniach Komisji Etyki i Pro­
cedur

Posłowie na Sejm, wzywani na posiedzenie Komisji Etyki i 
Procedur, stawiają się w czasie podanym przez tę komisję. Jeżeli 
poseł na Sejm nie m oże uczestniczyć w  takim posiedzeniu, to 
powinien zawiadomić przewodniczącego tej komisji z  poda­
niem przyczyny.

Artykuł 12. Ocena przyczyn nieuczestniczenia w posiedze­
niach

W  pierwszej połowie każdego miesiąca przewodniczący K o­
misji Etyki i Procedur uogólnione dane z  ubiegłego miesiąca o  
nieuczestniczeniu posłów na Sejm w  posiedzeniach Sejmu pod­
czas przewidzianych zawczasu głosowań i nieuczestniczeniu w 
posiedzeniach komitetów, komisji i podkomitetów podaje Sej­
mowi i wydziałowi finansów kancelarii Sejmu. Nazwiska posłów 
na Sejm, którzy nie uczestniczyli bez poważnych przyczyn w 
takich posiedzeniach, m ogą być na podstawie decyzji Komisji 
Etyki i Procedur opublikowane w  wydaniu "Valstybćs iinios". 

ROZDZIAŁ CZW ARTY 
Wynagrodzenie posłów na Sejm

Artykuł 13. Wysokość wynagrodzenia i jego obniżenie
1. Posłowi na Sejm co miesiąc wypłacane jest podstawowe 

wynagrodzenie w  wysokości trzech średnich płac (S P ) w  gospo­
darce Litwy, jakie co miesiąc publikuje Departament Statystyki 
przy rządzie Republiki Litewskiej, natomiast posłowi na Sejm, 
który został mianowany premierem lub ministrem— wynagro­
dzenie w  wysokości jednej ŚP.

2. Posłowi na Sejm, który w  ciągu miesiąca nie uczestniczył 
bez poważnej przyczyny w  ponad czwartej części posiedzeń 
Sejmu podczas przewidzianych zawczasu głosowań, gdy przyj­
m owane były akty prawne, lub w  ponad czwartej części 
posiedzeń sejmowego komitetu, komisji lub podkomitetu, w 
których pracy powinien uczestniczyć, wynagrodzenie zmniej­
szane jest o  trzecią część.

Artykuł 14. Wynagrodzenie osób urzędowych Sejmu
1. Osobom urzędowym Sejmu przyznaje się dodatkowo 

wynagrodzenie:
1) Przewodniczącemu Sejmu —  w  wysokości trzech ŚP;
2 ) Zastępcy przewodniczącego Sejmu, kanclerzowi Sejmu 

— w  wysokości dwóch ŚP;
3 ) Przewodniczącemu sejmowego komitetu, stałej komisji 

— w  wysokości jednej ŚP;
4 ) Zastępcy przewodniczącego sejmowego komitetu, stałej 

komisji, przewodniczącemu podkomitetu —  w  wysokości 0,5 
ŚP.

2. Staroście sejmowej frakcji i je go  zastępcom przyznaje się 
dodatkowe wynagrodzenie z  uwzględnieniem wielkości frakcji. 
Su m a w y n a g ro d ze n ia  za  a d m in is tro w a n ie  fra k c ją  z 
uwzględnieniem liczby członków kształtuje się następująco: gdy 
frakcja liczy nie więcej niż 5 posłów —  0,25 ŚP, od 6 do 10 
członków— 0,5 ŚP, od 11 do 20 członków—  1 ŚP. od 21 do 30 
członków —  1,5 ŚP, od 31 do 40 członków —  2  aP, ponad 40 
członków —  2jS ŚP.

3. Poseł na Sejm m oże otrzymać tylko jedno przeznaczone 
dla osoby urzędowej Sejmu wynagrodzenie, jeżeli ono przekra­
cza 1 ŚP.

Artykuł 15. Fundusz przewodniczącego Sejmu
Na finansowanie reprezentacji w  kraju i za granicą oraz 

innych wydatków tworzony jest fundusz przewodniczącego Sej­
mu, na który co miesiąc przeznacza się sumę w  wysokości 12 
ŚP. Połow ę środków funduszu przewodniczącego Sejmu wyko­
rzystuje się bez rozliczenia się.

Artykuł 16. Środki na inne wydatki
1. N a  kancelarię, pocztę, telefon, telegraf i inne wydatki, 

związane z  działalnością parlamentarną co miesiąc posłowi na 
Sejm przeznacza się dodatkowe środki w  wysokości 1 ŚP.

2. Delegowanemu do miejscowości Litwy posłowi na Sejm 
pokrywane są wydatki za przejazd transportem pasażerskim. 
Tryb opłacania tych wydatków określa zarząd Sejmu.

3. Rocznie na działalność frakcji przeznacza się sumę 1 ŚP 
l po 0,2 ŚP za każdego członka frakcji Środki te m ogą być 
wykorzystywane na wydatki związane z  przygotowaniem i eks­
pertyzą ustaw, na opłacenie reprezentacji, poczty, telefonu i 
inne potrzeby.

Artykuł 17. Prawo posłów na Sejm powrotu do poprze­
dniej pracy

1. P o  wygaśnięciu okresu pełnomocnictw posła na Sejm w 
przypadkach przewidzianych w  punktach 1 i 3 artykułu 8 Statu­
tu Sejmu, powinna być zapewniona mu wykonywana przed 
w y b o rem  p ra ca  a lb o  s ta n o w is k o  w pań stw ow ym  
przedsiębiorstwie, instytucji lub organizacji, z  wyjątkiem stano­
wiska członka rządu lub wybieralnego stanowiska w  instytucji 
administracyjnej. Jeżeli poprzednie stanowisko zostało zniesio­
ne albo przedsiębiorstwo, instytucja lub organizacja zlikwido­
wane, to musi być zapewniona inna równorzędna praca albo 
stanowisko w  tym samym przedsiębiorstwie, instytucji, organi- 
zacji albo, gdy poseł na Sejm zgadza się —  to w  innym

państwowym przedsiębiorstwie, instytucji, organizacji. Poseł na 
Sejm ma również prawo zwrócić się do Ministerstwach. Reform 
Administracyjnych i Samorządów, które informuje byłego 
posła na Sejm o  wakujących stanowiskach urzędniczych w 
stałym miejscu jego zamieszkania i, gdy on się zgodzi, to go 
zatrudnia.

2. Okres działalności parlamentarnej posła na Sejm zalicza­
ny jest do stażu wszystkich rodzajów pracy.

3. Po  ustaniu pełnomocnictw posła na Sejm w przypadkach] 
przewidzianych w  punktach 1 ,2,3  i 4 artykułu 63 Konstytucji 
Republiki Litewskiej, wypłacana jest odprawa. Odprawę tę| 
wypłaca się w  wysokości tylu uposażeń służbowych, ile lat trwała 
nieprzerwanie jego kadencja w  Sejmie lub w  Sejmie i Radzie 
Najwyższej Republiki Litewskiej, ale nie mniej niż w  wysokości 
2 średnich uposażeń służbowych.

ROZDZIAŁ PIĄTY 
Pomocnlcy-sekretarze posłów 

na Sejm I pracownicy frakcji
Artykuł 18. Wynagrodzenie za pracę pomocników-sekre' 

tarty posłów na Sejm
1. Poseł na Sejm ma prawo posiadać pomocników-sekretal 

rzy. Na ich wynagrodzenie co miesiąc przeznacza się ogólną 
sumę środków w  wysokości 2 ŚP.

2. Term inową umowę o  pracy z pomocnikicm-sekretarzcm 
posła na Sejm na okres pełnomocnictw posła zawiera na wnio­
sek posła kanclerz Sejm u. W  razie przedterm inowego 
wygaśnięcia pełnomocnictw posła na Sejm rozwiązuje się za­
wartą z  pomocnikiem-sekretarzem terminową umowę 6 pracy. 
W  razie wygaśnięcia umowy o  pracę z  tej przyczyny, że wygasły 
pełnomocnictwa posła na Sejm, pomocnikowi-sekretarzowi 
wypłaca się odprawę w  wysokości 2 średnich płac miesięcznych.

3. Pomocnikowi-sekretarzowi posła na Sejm udziela się 
corocznego urlopu w  rozmiarze 28 dni kalendarzowych.

4. Poseł na Sejm może mieć pomocników, pracujących 
zasadach społecznych.

Artykuł 19. Pracownicy frakcji
1. Liczbę pracowników frakcji i warunki opłacania ich pracy 

określa zarząd Sejmu, uwzględniając liczbę członków frakcji 
Frakcji przeznacza się co najmniej jeden etat referenta.

2. Term inową umowę o  pracy na okres nie przekraczający 
pełnomocnictw Sejmu zawiera kanclerz Sejmu na wniosek sta­
rosty frakcji.

ROZDZIAŁ SZÓ STY 
Warunki życia posłów na Sejm

Artykuł 20. Zaopatrzenie posłów na Sejm w lokale miesz­
kalne

1. Posłowi na Sejm, nie posiadającemu w Wilnie lokalu 
mieszkalnego albo uprawnionemu do pomocy państwa w otrzy­
maniu mieszkania w  Wilnie, do  zamieszkania wraz z rodziną 
okres jego  pełnomocnictw w  Wilnie przydziela się bezpłatnie 
lokal mieszkalny w  Wilnie, pozostawiając prawo do korzystania 
z  wynajmowanego lokalu mieszkalnego w  stałym miejscu 
mieszkania. Kancelaria Sejmu zawiera z  posłem na Sejm 
umowę o  korzystaniu z  lokalu mieszkalnego.

2. N ie posiadający w  Wilnie mieszkania poseł na Sejm sam 
może wynajmować lokal mieszkalny w  Wilnie. W  takim przy­
padku wysokość i tryb kompensowania wydatków związanych 
wynajęciem określa zarząd Sejmu. Suma kompensaty nie może 
przekraczać sumy wydatków na utrzymanie analogicznego mie­
szkania przydzielanego bezpłatnie posłowi na Sejm.

3. Posłowie na Sejm, którym bezpłatnie przydzielono lokal 
mieszkalny, korzystają bezpłatnie z  istniejących w  przydzielo­
nym im lokalu mebli i innego sprzętu, usług komunalnych

. (ogrzewanie lokalu, elektryczność, gaz, woda zimna i gorącą 
kanalizacja, wywóz śmieci, konserwacja urządzenia do usuwa­
nia śmieci, winda, antena telewizyjna, radio przewodowe, 
sprzątanie pomieszczeń ogólnego użytku, dogląd i sprzątanie 
terytorium  domu m ieszkalnego), telefonu (z  wyjątkiem 
rozmów międzymiastowych), telewizora.

4. P o  ustaniu pełnomocnictw posła na Sejm byty poseł na 
Sejm powinien w  ciągu 30 dni wyprowadzić się z lokalu miesz­
kalnego, przydzielonego mu na okres jego  pełnomocnictw.

ROZDZIAŁ SIÓDMY 
Zasady końcowe

Artykuł 21. W ejide w życie ustawy o warunkach pracy 
posłów na Sejm

1. Niezbędne warunki do pracy i żyda posłom na Sejm w myśl 
niniejszej ustawy zapewniają kancelaria Sejmu i samorządy.

2. Przedstawicielstwa dyplomatyczne Republiki Litewskiej 
za granicą powinny udzielać posłom na Sejm pomocy w  czasie 
delegacji w  odpowiednim państwie.

3. Dokumenty ubezpieczenia socjalnego posłów na Sejm i 
inne dokumenty personalne prowadzą specjalne wydziały kan­
celarii Sejmu.

Artykuł 22. Kontrola
Realizację niniejszej ustawy kontrolują zarząd Sejmu, K o­

misje Administracyjna oraz Etyki i Procedur.
Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki lite ­

wskiej.
Prezydent republiki Ałglrdaa BRAZAUSKAS 

(Żarn. 1073)
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LTV

7.00 —  Dzień dobry. 9.00
—  01, 02, 03. 18.00 —  
Wiadomości. 18.10 —  Roz­
m owy wileńskie. 18.40 —  
Wiadomości (ros.). 18.55 —  
Program dla dzieci 19.20 —  
Twój czas. 19.45 —  Film dok. 
2030 —  Panorama. 21.10 —  
Studio sportowe. 21.20 —  S. 
"Dogori tęczę". 22.45 —  Kon­
cert. Podczas p rzerwy —
23.10 —  Wiadomości w ie­
czorne.

LNK
7 30— Poranne koło. 9.00

—  Teleshop. 9.05 —  S. "Bez 
domu jest źle". 16.20 —  S. 
Tropikalny upał". 17.10 —  
Wiadomości z  Hollywoodu.
17.40 —  Randka. 18.10 —  
Film anim. 1835 —  S. "Bez 
domu jest źle". 19.25— Tele­
shop. 19.30 —  Przebłyski.
20.00 —  Wiadomości 20.25 
— Humor. 21.00— S. "Tropi­
kalny upał". 22.00 —  Dysku­
sja. 23.00 —  Wiadomości.
23.15 —  Komiczne historie.
23.45 —  Film fab. "Główny 
podejrzany". 1.15 —  S. "Pod­
wodne podróże".

BAŁTYCKA TV 

830 — 17.50 —  Program 
B B C  18.00 —  S. "Tak świat 
się kręci". 19.00— S. "Gorące 
głowy". 20.00 —  S. Wszystko 
od początku".2030— S. "Ma­
nuela". 21.00 —  Film  fab. 
"Czerwony lis". 22.30 —  S. 
"Komicy". 23.20 —  Porsche. 
Przegląd mistrzostw świata.
23.30 —  Program  humor. 
"Maski-show". 24.00-830 —  
Program CNN.

TELE-3 
'8 .00  —  W ia do m o ści 

CNN. 830 —  Z  pierwszych 
rąk. 8.40 —  S. "Santa Barba­
ra". 18.00— Film anim. 18.25
—  Dla młodzieży. 18.50 —  Z  
pierwszych rąk. 18.55 —  Bry­

tan ia  z  bliska. 19.20 —  
Wiadomości. 1930— S. "Santa 
Barbara". 2030 —  Spójrzmy 
uważniej. 2055— Sport. 21.05 
— S. "Droga do nieba".22.00—  
Wiadomości. 22.10 —  Euro­
pejski kalejdoskop. 2235 —  
Nauka i technologia. 23.00— Z  
pierwszych rąk. 23.05 —  
Podróż z  Szekspirem. 

WILEŃSKA TV 
7.40— Wiadomości z  Wil­

na. 7.50 —  S. "Sercowe spra­
wy". 8.20 —  Program humor. 
"Z  odsieczą rekordom". 8.45
—  Zrób krok. 935 —  Patrol 
drogowy. 9.50 —  Film fab. 
"Droższe nad żyde" (2). 11.00
—  Wielka wyprzedaż. 11.10
—  Katastrofy tygodnia. 11.40 
— Apteka. 11.50— 90x60x90.
12.05— Film fab. "M.". M or­
derca". 13 JO —  Znak jakości.
17.10 —  Film fab. "Droższe 
nad życie" (2 ). 18.20 —  S. 
"Sercowe sprawy". 1850 —  
Dziś w  miasteczku. 19.00 —  
"Zawód": nauczyciel 1955 —  
Wielka wyprzedaż. 20.05 —  
Film fab. "Duża przerwa" (1-2). 
2 2 30  —  Muzyka filmowa. 
R  .Byków. 2250— Dziś w  mia­
steczku. 23.00 —  Wiadomości 
N TV . 23.15 —  Nowości muz. 
2335— Ci, którzy.

I KANAŁ ROSJI
8.00 —  Wiadomości. 8.15

—  S. "Nowa ofiara". 9.05 —  
M y . 9.50 —  P an ora m a 
śmiechu. 10.15 —  Film anim.
10.30 —  Zgadnij m elodię.
11.00 —  Wiadomości 11.10
—  M ir .  11.50 —  Ż eb y  
pamiętać... 1235 —  S. "Czte­
rej pancerni i pies". 1330 —  
Miłość od pierwszego wejrze­
nia. 14.00 —  Wiadomości. 
14.20— S. "Rycerz— Dzielne 
Serce". 14.45 —■'Wesołe żabkL 
1455— Multitrolija. 15.10—  
Cudowny świat, czyli Cinema.
15.40— S. "Helene i chłopcy".
16.05 fC D o  lat 16 i więcej. 
1630— Dookoła świata. 17.00

—  Wiadomości. 17.20 —  S. 
"Nowa ofiara". 18.10 —  Go­
dzina szczytu. 1835 —  Zgad­
nij melodię. 19.00 —  Tem at
19.45 —  Dobranoc, dzieci.
20.00 —  Czas. 20.40 —  K o­
m edia "T rzyd zieśc i trzy".
22.10 —  Program muz. 2255
—  Wiadomości. 23.05 —  N o ­
wi mieszczanie. 2335 —  Mu­
zyka.

ROSYJSKA TV
6.00 —  Ekspres poranny. 

630 —  S. "Mack i Matty". 
7.00, 10.00, 16.00, 19.00,
23.00 —  Wiadomości 7.20—  
Ekspres poranny-2. 750  —  
Dla ludzi interesu. 8.00 —  
Show dżentelmenów. 830 —  
Droga redakcjo. 9.00 —  S. 
"Santa Barbara”. 950 —  T o ­
w ary  p o c z tą . 16 .10 ' —  
Wiadomości. 16.20 —  Kalen­
darz. 1630 —  Zależy od cie­
bie. 1635 —  Zdrowie. 1655
—  Hokej na lodzie. USA-Ro- 
sja. 1930 —  S. "Santa Barba­
ra”. 2030 —  Raz na tydzień. 
2055 —  Pogoda. 21.00 —  
Mężczyzna i kobieta. 21.40 —  
Cichy don . 2230 —  Nocne 
życie miast świata. 23.20 —  
Teleshop. 2330 —  Gorąca 
dziesiątka.

TV POLONIA
8.00 —  Reportaże muzy­

czne. 8.25— "Spotkania z  lite­
raturą”: Czesław Miłosz. 855 
4S "Sportowy tydzień". 9 3 0 —  
Wiadomości. 9.40 —  "Leksy­
kon Polskiej Muzyki Rozry­
wkowej". 10.00 —  Program 
dla dzieci. 1030— Film z  Nie­
pokalanowa. 11.00 —  "Z łoto 
Alaski" —  serial T V P . 12.00
—  "Skarbiec". 1230 —  Kon­
cert —  "M a fia ". 13.00 —  
Wiadomości. 13.10 —  P ro­
gram dnia. 13.15 —  "Mistrz"
—  film fab. prod. polskiej. 
1430 —  Piwnica Pod Złotym 
Psem zaprasza. 1530 —  "Ex-

■ pres reporterów". 16.00— Pa­
norama. 16.20 —  Program

dnia. 16.30— Z  archiwum fol­
kloru. 17.00 —  Historia —  
współczesność. 17.30 —  Za­
proszenie. 18.00 —  Teleex- 
press. 18.15 —  "Stawiam na 
Tolka Banana" ^ s e r ia l  dla 
młodych widzów. 18.45 —  
"Krzyżówka szczęścia". 19.15
—  "B iałe tango" —  serial 
TV P . 20.15 —  Przeboje Mu­
zyczne Jedynki. 20.45 —  Pro­
gram wieczoru. 2050 —  D o­
b ranocka . 21.00 —  
Wiadomości. 2130— "Matki, 
żony, kochanki” —  serial 
TV P . 2250 —  Program dnia. 
2255 —  "Cicha przystań" —  
film dok. 2330 —  Panorama.
24.00 —  Wspólnota w  kultu­
rze. 0.30— Uczmy się polskie­
go. 1.00— "Krzyż kresowy"—  
reportaż. 135— Szkoła tańca 
ludowego. 150 —  Panorama. 
2.0Ó —  "Białe tango"— serial 
T V P . 3.00— Przeboje Muzy­
cznej Jedynki 330 —  Zapro­
szenie — program krajoznaw­
czy. 4.00— Panorama. 430—  
"Matki, żony, kochanki"— se­
rial obyczajowy prod. polskiej. 
550  —  Program na środę. 
555 —  "Cicha przystań" —  
film dok. 630 —  "Krzyżówka 
szczęścia". 7.00 —  Wspólnota 
w  kulturze. 125 —  Uczmy się 
polskiego.

TYP-1
7.00— Kawa czy herbata?

9.00 —  "N ie ma jak w  domu"
—  serial prod. australijskiej. 
930 —  Wiadomości. 9.40 —  
Teatr jak życie —  reportaż.
10.05 —  Gimnastyka. 10.10 
— Mama i ja. 10.25— Domo­
we przedszkole. 1050 —  Po­
rozm aw iajm y o  dzieciach.
11.05 —  "Sara Dane"— serial 
prod. australijskiej. 12.00 —  
O d niemowlaka do przed­
szkolaka. 12.20 —  Zanim po­
wiesz— rozwód. 1230— "A l­
fabet polskich rzek". 12.45 —  
"... swego nie znacie. Katalog 
zabytków. Głogówek —  Fa­

ra". 13.00 —  Wiadomości. 
13.10— Agrobiznes. 13.20—  
Magazyn Notowań. 13.40 —
W  rajskim ogrodzie. 14.05 —  
N ie  ma się z czego śmiać. 
1 4 . 2 5 Film dok. 14.50 —  
O czyw iste, nieoczyw iste. 
15.15— Telekomputer. 1530 
— Historia obyczaju. 1550—  
P rogram  dnia. 16.00 —  
Wiadomości. 16.10— A lfa—  
"Satelita na uwięzi". 1630 —  
"Przygody Bystrego Billa” —  
serial prod. australijskiej.
17.00— Dla dzieci— Tik Tak.
17.25 —  Język angielski dla 
dzieci 1730 —  Program dla 
młodych widzów. 17.50 —  
Kartka z  kalendarza. 18.00—  
Teleexpress. 18.25 —  "Nie z 
tego świata" —  serial prod. 
USA. 19.00 —  Listy o  gospo­
darce. 1930 —  Klinika Zdro­
w ego Człowieka. 20.00 —  
W ieczorynka. 20.30 —
W iadom ości. 21.10 —
"Chłopięcy świat" —  dramat 
psychologiczny prod. U S A  
(1993). 23.05 —  Echa dnia. 
2335 —  Sejmograf. 23.45 —  
"Umieralnie"— film dok. prod. 
angielsk iej. 0.25 —
Wiadomości. 035 —  "Żywioły 
Grochowiaka"— film dok. 130 
—  "Kobieta zawiedziona" —  
film fab. prod. włoskiej (1992).

TV POLSAT
7 .oo  —  " A i r  — |

amerykański serial komedio-

dze. 1330— Magazyn sporto­
wy. 15.00— Ręce, które leczą.
15.30 —  4x4 —  magazyn 
motoryzacyjny. 16.00 —  HA- 
L O G R A 1 M Y ! 16.20 —  
Y e lY e lY e ! 1630— "Ufozau- 
ry"— serial animowany. 17.00 
—  Informacje. 17.15 —  Pro­
gram dla młodzieży. 17.45 —  
Telepuzzle. 18.15 —  Kalam­
bury. 18.45 —  " A i r  —  
amerykański serial komedio­
wy. 19.15 —  "Świat według 
Bundych" —  amerykański se­
rial komediowy. 19.45 —  In­
formacje. 20.00 —  "Drużyna 
"A "— amerykański serial sen­
sacyjny. 2050 —  Losowanie 
L O T T O . 21.00 —  "Ostry 
dyżur" "E. R." (USA, 1995).
23.00 —  Informacje i biznes 
informacje. 23.25 —  Politycz­
ne graffiti. 2335— "Ulice San 
Francisco”'—  amerykański se­
rial sensacyjny. 030— Sztuka 
sprawiedliwości 055 —  Wy­
wiad tygodnia. 130 —  "Żar 
młodości” — kanadyjski serial 
obyczajowy.

POLONIA-1
7.00 —  Serial USA. 750

—  Kurs rysunku dla dzieci 
8.20 —  "Bliżej filmu". 8.45 —  
Teleshop. 9.10 —  Filmy ani­
mowane. 1030 —  ”Stellina"
—  włoski serial obyczajowy.
11.50 —  "Zbuntowana” —  
argentyński serial obyczajowy.
12.40— Astro show —  horo-

człc
eracG
wiz

wy. 7.25 —  "Świat według skop. 12.45 —  "Good M or 
Bundych" — amerykański se- ning Babilonia"— włoski film
rial komediowy. 8.00— Dzień 
dobry z  PolSatem. 855— Po­
ranne informacje. 9.00— Po­
lityczne graffiti 9.15 —  Klub 
Fitness Woman. 930— "Cza­
rodziejka z księżyca" —  serial 
animowany. 10.00 —  "Mac- 
Gyver" —  amerykański serial 
sensac. 11.00 —  "Ż a r  
młodości"— kanadyjski serial 
obyczajowy. 12.00 —  "Air- 
wolF  —  amerykański serial 
sensacyjny. 13.00 —  W  dro-

obyczajowy 1987.1435— T e  
leshop. 14.45 —  Satelite —  
program muzyczny. 1635 —  
Teleshop. 17.00 —  Filmy ani­
mowane. 18.45 —  "Stellina' 
—  włoski serial obyczajowy.
20.15 —  "Zbuntowana” —  
argentyński serial obyczajowy.
21.00 —  "Stanley" —  dramat 
USA, 1972. 2250 —  Pełnym 
gazem . 23.20 —  Sports 
World. 2350 —  Satelite —  
program muzyczny.

ŚRODA, 4 WRZEŚNIA 
LTV

18.00 —  W iadom ości.
18.10 —  Jęz. franc. 18.40 —| 
Wiadomości (ros). 1855 —  
Program dla dzieci. 19.15 —  1 
Gimnazjaliści. 19.45 —  Kon­
cert. 20.30 - ^ P a n orama.
21.10 —  Studio sportowe. 
21.20 —  L d t m ^  Perlas". 
21.25 —  FUmJab. "Jordano 
Bruno\ 23.2^— Wiadomości 
wieczomg^tfc

LNK
16.20 —  S. "Tropikalny 

upał". 17.15 —  Tangomania. 
17.40 —  Humor. 18.10 —  
Film anim. 1835 —  S. "Bez 
domu jest źle". 19.25— Tele- 1 
shop. 1930 —  2x8. 20.00 —  
Wiadomości2025— Randka.
21.00 —  S. "Tropikalny upał". 
22.00— Jak wskrzesimy banki.
23.00 —  Wiadomości. 23.15 
—  S. "Rodzinka Adamsów". 
23.45— S. "Główny podejrza­
ny". 1.15— S. "Podwodne po­
dróże".

BAŁTYCKA TV 
830— 1750 —  Program 

j B B C  18.00 —  S. "Tak świat 
się kręci". 19.00 —  S. "Puka­
nie". 20.00 Program hu­
mor. "Maski-show". 2030 
S. "Manuela". 21.00 —  Godzi­
na z  R.Rajeckasem. 22.00 —  
S. "Wszystko od początku. 
2230 - S . - * 1 Gorące głowy". 
23.25 —  NBA: spojrzenie z  
bliska. 24.00-8.30— Program 
CNN.

TELE-3 
18.00— Film anim. 18.251 

—  Dla młodzieży. 18.50 —  Z  
pierwszych rąk. 18551|| S. 
"Uroczy i śmiali". 19.20 >-=- 

1 W iadom ości. L9.30 —  S.
I "Santa Barbara". 20.30 —

Program muz. 2055— Sport 
21.05— S. "Wilk powietrzny".
22.00 — - Wiadomości. 22.10 
—  Budownictwo.' 2235 —  
Moda i wzornictwo. 23.00 —
Z  pierwszych ri|k. 23.05 —  S. 
"Łazarz".

WILEŃSKA TY 
1 7 .4 5 ^ - ^  F ilm  fab . 

"Droższe nad życie". 1850 —  
Dziś w  miasteczku. 19.00 —  
Ja sama. 19.55 —  W ielka 
wyprzedaż. 20.05 —  Film fab. 
"Duża przerwa". (3-4). 2230 

sHp- Muzyka filmowa. 2250 —  
Dziś w  miasteczku. 23.00 —  . 
Wiadomości N TV . 23.15 —  
Nowości muz. 23.35 —  Cl, 
którzy.

i KANAŁ ROSJI
8.00 —  Wiadomości 8.15
S. "Nowa ofiara". 9.05 —  

Tem at. 9 5 0  —  W  świecie 
zwierząt. 1030 —  Zgadnij 
m e lo d ię . 11.00 —
Wiadomości. 11.10 —  Mir.
11.50 —  Ż eb y  pam iętać. 
1235— S. "Czterej pancerni i 
pies". 13.30— Miłość od pier­
wszego wejrzenia. 14.00 —  
Wiadomości. 14.20— S. "Ry­
cerz—  Dzielne Serce". 14.45 
—  Kaktus i Co. 1455 —  D o 
mi so l 15.10 —  Zew  dżungli.
15.40— S .H elene 1 chłopcy".
16.05—  Tete  a tete. 1630 —  
D ookoła  świata. 17.00 —  
Wiadomości. 17.20— S. "No­
wa ofiara". 18.10 —  Godzina 
szczytu. 18.35 -— "Zgadnij 
m elo d ię . 19.00 —  Ż eb y  
pamiętać... 19.45 —  Dobra­
noc, dzieci. 20.00 Czas.
20.40 —  Film fab. "Anna Ka- 
ren ina" (1, 2 ).  23.15 —  
Wiadomości. 23.25 —  Z  re­
pertuaru A. Wertyńskiego.

ROSYJSKA TV
6.00 —  Ekspres poranny.

6.30 —  S. "Mack i Matly". 
7 .0 0 f 10.00, 16.00, 19.00,
23.00— Wiadomości. 7.20—  
Ekspres poranny-2. 750 —  
D la ludzi interesu. 8.00 —  
Raz na tydzień. 830 —  "Dro­
ga redakcjo...". 9.00 —  S. 
"Santa Barbara". 950 —  T o ­
wary pocztą. 10.20 —  Film 
fab. "N o w e  p rzygody nie­
uchwytnych". 10.20— Co kto 
umie. 1635 —  S. dla nasto­
latków. 17.00 —  Zależy od 
c iebie . 17.15 —  Zdrow ie. 
17.25— Domino.7 5 5 — R o ­
dacy. 18.25 —  Wasze prawo. 
1930 —  S. "Santa Barbara”.
20.25 —  Anchlage. 2055 —  
Pogoda. 21.00 —  Film fab. 
"Meszczerscy". 2230 —  Sie­
dem listów z Niżniego. 22.45
—  M u zyka  w szystk ich  
pokoleń. 23.20 —  Teleshop. 
2330 —  Jabłko Adama. 0.15
—  N ie śpij i patrz.

TV POLONIA
8.00 —  Z  archiwum fol­

kloru. 830 —  "W iedzą sąsie- 
dzi, gdzie suseł siedzi" —  film 
przy rod. 9.00 —  "Skarbiec". 
930 —  Wiadomości. 9.40 —  
Leksykon dolskiej Muzyki 
Rozrywkowej. 955 —  "Sta­
wiam na Tolka Banana"— se­
r ia l dla m łodych  w idzów  
(1973), 1030 —  Historia —  
w spó łczesn ość . 11.00 — - 
"Białe tango" —  serial TV P .
12.00 —  "Krzyż kresowy" —  
reportaż. 1230 —  Przeboje 
Muzycznej Jedynki. 13.00 —  
Wiadomości. 13.10 —  Pro­
gram dnia. 13.15 —  "Matki, 
żony, kochanki" —  serial 
obycz. prod. polskiej (1996).
14.35 —  "Auto —  Moto —  
Klub". 14.55 —  Biografie.
16.00 —  Panorama. 16.20 — 
Program dnia. 1630— "Wiel- 
ka hlstoria^małych miast".

17.00 —  Reportaż. 1730 —  
"A u to  —  M o to  —  Klub".
18.00 —  Telexpress. 18.15 —  
"W akacje na polską nutę".
8 .45 —  "K rzyżów k a  
szczęścia". 19.15 —  Teatr: 
"Śpieszmy się kochać". 1950
—  "Maria Konopnicka" —  
film dok. 20.45 —  Program 
wieczoru. 20.50 —  Dobrano­
cka. 21.00 —  Wiadomości. 
2130 —  "Olimpiada 40” —  
film fab. prod. polskiej. 23.10
—  "O po le ’ 9 6 " .—  Laureat 
Grand Prix".2330— Panora­
ma. 24.00 —  "Z e sztuką na 
ty". 1.00— Uczmy się polskie­
go. 130 —  Zaproszenie. 150
—  Panorama. 2.00 —  Teatr 
"Śpieszmy się kochać".235—  
"Maria Konopnicka" —  film 
dok. 330 —  "Auto —  Moto
—  Klub”. 4.00 —  Panorama. 
4 30— "Olimpiada 40"— film 
fab. prod. polskiej. 6.10 —  
"Opole’96 Laureat Grand 
Prix". 6.25 —  "Krzyżówka 
szczęścia". 655 —  "Z e sztuką 
na ty".

TVP-1
7.00— Kawa czy herbata?

9.00 —  "Nie ma jak w  domu"
—  serial prod. australijskiej. 
930 —  Wiadomości. 9.40 —  
Tęczowy Musie Box. 10.05 —  
Gimnastyka. 10.10— Mama i 
ja. 10.25 —  Domowe przed­
szkole. 10.50.—  Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 —  
"Miłosne rozterki" —  serial 
prod.niem. 11.50— Repotaż.
12.00 —  Zrób to tak, jak my.
12.15 —  Poradnik bałaga­
niarza. 1230 —  Książki, które 
wstrząsnęły światem. 1250—■ 
"Arcydzieła"^—  serial dok. 
p rod . ang. 13.00 —  
Wiadomości. 13.10 —  Agro­
biznes. 13.20 —  Magazyn 
Notowań. 13.40 —  "W  ple­

ner", 14.05 —  Teleturniej 
sportowy. 14.25 —  Gdzie są 
pieniądze. 1450 —  Mistrzo­
wie. 15.20 —  Oświatowe in­
formacje. 15.25 —  Łowcy ta­
jem n ic . 15.40 —  D z ie je  
jednego wynalazku. 1550 —  
P ro gram  dnia. 16.00 —  
Wiadomości. 16.10— Ekono­
miczne opały rodziny Kowal­
skich. 1630 —  "Nieustrasze­
ni" —  serial prod. kanad.
17.00 —  Telezawody. 17.25
—  Język angielski dla dzieci. 
1730— Dla młodych widzów. 
1750— Kartka z  kalendarza.
18.00 —  Teleexpress. 18.25
—  "Inny świat" —  serial prod. 
USA. 19.00 —  Miliard w ro­
zumie. 1930 —  Sensacje X X  
wieku. 20.00 —  Wieczoryn­
ka. 20.30 —  Wiadomości.
21.10 —  Studio sport 23.15
—  Echa dnia. 23.50 —  Stu- 
d io  sp o rt. 0.30 —- 
Wiadomości. 0.40 —  Sceny 
domowe. 1.10 —  "Mężowie i 
kochankow ie" —  dramał 
erotyczny próH. w łoskiej 
t l9 9 1 ).

TV POLSAT
7.00 — - "A ir —  

amerykański serial komed.
7.25 —  "Świat według Bun­
dych" —  amerykański serial 
komed. 8.00— Dzień dobry z 
PolSatem. 8.55 —  Poranne 
informacje. 9.00— Polityczne 
graffiti. 9.15 —  Klub Fitness 
Woman. 930 —  "Ufozaury"
—  seria l anim. 10.00 —  
"D rużyna ”A ” . —  
amerykańską serial sensac.
11.00 —  "Żar młodości” —  
kanad. serial obycz. 12.00 —  
"AirwolT —  amerykański se­
rial sensac. 13.00— Disco Re- 
lax. 14.00 —  Oskar. 1430 —  
Sztuka sprawiedliwości 15.00
—  Kuba zaprasza. 1530 —

Twój lekarz. 16.00— HALO- 
GRA1M Y. 16.20 —  Y el Ye! 
Y e ! 1630 —  "Czarodziejka z  
księżyca"— serial anim. 17.00 I
—  Informacje. 17.15 —  Link 
Journal 17.45 —  Gwiazdy i I 
rozgwiazdy. 18.15— Kalambu­
ry. 18.45 —  "A ir —  
amerykański serial komed. 
19.15 —  "Świat według Bun­
dych"— amerykański serial ko- I 
med. 19.45 —  Informacje. I
20.00 —  "M a cG y ve r ",—  I 
amerykański serial sensac. 
2050— Losowania LOTTO. I
21.00 —  "Z ło te  dziecko” 
(USA, 1986). 23.00 —  Infor­
macje i biznesinformacje.
23.25 —  Polityczne graffiti 
2335 —  "Ulice San Franci­
sco" —  amerykański serial I 
sensac. 030 —  Kalejdoskop. I 
0.55 —  Motowiadomości. I 
130— "Żar młodości"— ka- I 
nad. serial obycz.

POLONIA-1
7.00 —  Serial USA. 7.50

—  Sports W orld. 8.20 —  
Pełnym gazem. 8.45 —  Te- I 
leshop. 9.10 —  Filmy anim. 
1030 —  "Stellina" —  włoski I 
serial obycz. 1150— "Zbun­
towana" —  argentyński se­
rial obycz. 12.40 —  Astro 
show —  horoskop. 12.45 —  
"Stanley" —  dramat USA.
14.35 —  Teleshop. 14.45 —  
Satelite—  program muz.
16.35 —  Teleshop. 17.00 —  
Filmy anim. 18.45 —  "Stelli­
na" —  włoski serial obycz.
20.15 —  "Zbuntowana" —  
argentyński serial obycz.
21.00 —  "Miłość z przypad­
ku" —  komedia USA, 1951. 
2250 —  W  domu —  maga­
zyn. 23.20 —  "Wędrówki 
Guliwera: U SA —  Wybrze- I 
że Wschodnie” —  serial dok. I
23.50 —  Satelite.  |
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Pogoda we wrześniu
By zachować równowagę w  przyro­

dzie, ostatni m iesiąc lata dał nam 
słoneczne i depłe dni. A  przecież ani 
czerwiec, ani Upiec nie były zbytnio 
łaskawe. Wczasowicze mogli nacieszyć 
się w sierpniu słońcem, rolnicy też mieli 
powody do zadowolenia —  wspaniałe 
dni na żniwa. Niestety, w  końcu miesią­
ca zjawiły się oznaki posuchy, szczegól­
nie na Litw ie północnej. W  południe 
więdną liście buraków, żółknie trawa, 
żółkną i zaczynają odpadać liście brzóz, 
miejscami także lip, wysychają studnie. 
W  większości północnych rejonów nie 
padało przez cały miesiąc, a w  nie­
których przez ponad 40 dni. Brak wil­
goci również w  piaszczystych rejonach 
wschodnich, ostatnio opady miały bo­
wiem miejsce tylko na wybrzeżu mor­
skim Litwy.

Słoneczne bardzo dep łe letnie dni 
utrzymają się również w  pierwszych 
dniach września.

C zęstokroć wrzesień jest jakby 
przedłużeniem lata. Dzięki anty cyklo­
nowi słońce może jeszcze ogrzać po­
wietrze do 28-32 stopni depła. Go pra­
wda,-taka tem peratu ra zazw yczaj 
utrzym uje s ię  ty lko  w  pierwszych 
dniach miesiąca. .Upalny początek 
.września notowano w  latach 1983 i 
1992.

Tegoroczny początek września nie 
wiele się będzie różnił od wspomnia­
nych, w  poszczególnych rejonach tem­

peratura może podnieść się do 30 sto­
pni. 20-25 stopni na początku września 
jest rzeczą zwyczajną.

N ie  zawsze wrzesień jest taki ciepły 
i przyjemny, dni są bow iem  coraz 
k ró tsze , tem peratu ra  obn iża  się. 
Występują długotrwałe przewlekłe de­
szcze, niebo zaciągają chmury. G dy z 
północy nasuną się zimne masy powie­
trza, w  jasne noce trawę pokrywa szron. 
Zjawisko to  powtarza się niemal co  ro ­
ku. Najczęściej temperatura na powie­
rzchni gleby spada do 0-2 stopni mrozu, 
rzadziej taką temperaturę termometry 
wskazują na wysokości 2 metrów (na 
takiej wysokości ustawione są termo­
m etry  s tac ji m e teo ro log ic zn ych ). 
Najniższa temperatura powietrza —  to 
3-6 stopni mrozu,' natomiast na powie­
rzchni gleby —  do 9 stopni mrozu.

Średnia temperatura września wy­
nosi 11-14 stopni depła. Najzimniej 
jest w  Litw ie Północno-Wschodniej, 
najcieplej na wybrzeżu.

W e  wrześniu średnio wypada 13- 
15 deszczowych dni, w  ciągu których 
notuje się 50-100 mm opadów. Coraz 
rzadziej słyszy się grzmot, a p o deszczu 
w  ciche noce występują mgły.

Dzięki napływowi ciepłych mas po­
wietrza w  końcu miesiąca rozpoczyna 
się piękny okres jesienny— babie lato.

Eugenia ŚAKALYTĆ, 
synoptyk

Przedsiębiorstwo 'Antarktis' 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach. 

Gwarancja —  1 rok.
Vllnius, tel. 75-24-79, 46-71-78, 

8-299-90213.
(Żarn. 258)

Naprawiamy: lodówki (tel. 72- 
15-40,72-15-46), 

pralki (tel. 72-88-03). Udziela­
my gwarancji.

Ul. Źaiglrlo 108, od godz. 9 do 17.
(Zam. 738)

Efektywna nauka języka lite­
wskiego. Wyprzedaż audiokaseL

Tel. 44-04-96.
(Zam. 1037)

Pomagamy załatwić wizy do 
Rosji, na Białoruś, Ukrainę i do 
Niemiec.

Vilnlus, tel. 75-26-67.
(Zam. 906)

Wykonuję pomniki, ogrodze­
nia, nagrobki z kamienia, marmuru 
i granitu. Wyjątkowa wyprzedaż.

Vi!nlus, tel. 63-05-58,63-99-65.
(Zam. 945)

Ekrany
SKALVUA —  1 sala —  Tydzień 

państw północnych (w oryginalnych 
językach, synchroniczne tłumaczenie 
na jęz. litewski): "Źródło radości” 
(Szwecja): 3.IX  o 18.10; 5.IX o 14. 
"Gorączka mrozu" (Islandia): 4.IX o 
20.10; 6. IX  o 12; 7.IX o 18.10. "Zwie­
rzątko dżungli" (Dania, anim.) —  3, 5,
7.DC o  16. "Niebiański pałac" (Islan­
dia) —  4, 6. IX  o 16. "Absolutne zero" 
(Norwegia): 6.IX o  14; 7.IX o  12. 
"Nąfąłem mordercę" (Finlandia): 4.IX 
o 18.10; 5.IX o  12:7.IX o 14. "Ostatnie 
wesele" (Finlandia): 4.IX o 12; 6 .K  o 
20.10. "Jesień w rąju" (Szwecja): 3.IX 
o 20.10; 5.IX  o 18.10. "N ocny 
stróż"(Danią): 3.DC o 14; 7.IX o  20.10. 
"Dziesięć noży w serce" (Norwegia): 
3.IX o  12; 4.DC o 14; 6.IX o 18.10. 
"Farinelir 8. IX  o 12,14,18. "Płonie­
my" —  8. IX  o 16; "Metyska Daina” —
8.DC o 17; "Księżyc w rowie" 8.IX  o 20. 
II sala —  "Ślady w stronę Srebrnego 
Jeziora" o  11,1430. "Nocny mróz" o 
1230,16.15,18.15,20.15.

LIETUVA —  "Skała": 3, 4.DC o 
1230,15,1730,20; 5.DC o  12,1430, 
17; 6-8.DC o 15,1730,20. "Metro" —

5.IX  o 1930. "Carmen" —  6.IX  o 
1230. "Księżyc w rowie" —  7.DC o 13. 
"Za naszą miłość" —  8.IX o 13.

HELIOS ; — 1 sala —  "Eliza" o 
11.20,1730. "Legenda o dinozaurze" o 
1330,1530,19.40. II sala "Jumanchl" 
—  3-5.IX o 1130,13.20,15.10. "Pani 
Dantfayer" —  3-5.IX o  17, 19.25. 
"Przygody małpy Dunstona"— 6-8.IX 
o  11.15,13,14.45,1630,1&15,20.

Y ILN IU S  —  "Przygody małpy 
Dunstona": 3, 4 .IX  o  12.30, 14.20, 
16.10, 18, 19.50; 5.DC o  1230, 14.20, 
16.10,18. "Mężczyzna I kobieta po 20 
latach" —  5.DC o 19.50. "Natręt" —  
6-8.IX  o 1130, 13.30, 1530, 1730, 
1930.

PERGALĆ—  "Szczęśliwi we dwo­
je" o 13,1630,20. "Czarny Jastrząb" o 
15,1830.

YIDEOSALA "OZO"— "Jesienna 
sonata" —  3 .K  o 1730. "XX wiek" —  
3.DC o 1930(1 cz.);4.IXol930(2cz.). 
"Hanna i jej siostry” —  4.DC o 1730. 
"Smutek Weroniki Foss" —  5.IX  o 
1730. "Wakaęje w Rzymie" —  5.IX  o 
1930. "Emanuela-H" —  6.DC o 1730. 
"Imię Róży" —  6.DC o 1930. "Kika" —

. 7. IX  o  1530. "Królowa Margot" —
7. IX o  18. "Granica Pink Floyd" —
8. IX o  16. "Amadeus" —  8. IX o 18.

Zatrudnimy wykwalifikowane kraw­
cowe do pracy w szwalni.

Vilnlus, teL 69-52-17. 
________________________ (Zam. 644-D)

Chłopiec 20 lat poszukuje pra-

TeL 48-04-23.

Weselni muzykanci. 
TeL 77-38-39.

(Zam. 348-D)

(Zam. 628-D)
17 września pielgrzymka Paryż-Lo­

urdes.
TeL 61*34-24.

(Zam. 630-0;

Wykonuję pomniki z czarnego i 
brązowego karelskiego granitu.

TeL 26-87-55, 67-69-25.
■___________________ (Zam. 657-D)

Tanio sprzedam moskwicz 412.
Tel. 42-85-56.

(Zam. 125-D)

ZNAD WILII
Lista Przebojów 

"Z w ar iow an a  19-ka"
Notowanie >20 (31 sierpnia 1996)

11(2) GARY BARLOW  "Forcver love"
2 (3) BE LINDA CARLISLE "In too

decp"
3 (1) T IN A  TURNER "On silent wings"
4 (10) SP1CE GIRLS "Wannabc"
5 (4 ) BACKSTREET BOYS "Gct down"
6 (5) CEUNE DION "I love you"
7 (6 ) QUEEN "Let me livc"
8(11) UMBOZA"Sunshinc"
9 (8) FUGEES "Kflling me softly"
10 (13) EROS RAM AZO TTI "L'uragano

Mer i" -
11 (7) BEAT SYSTEM *Fresh"
12 (9 ) LOS DEL RIO "Macaircna"
13 (12) JAVANOTTI "Ciao marama"
14 (19) DEF LEPPARD "Ali I want is

everythmg"
15, (N ) MARJCOH "Fadc to grey"
16 (15) SUGGS "Cecflia"
17 (16) Mr.PRESIDENT "Coco Jumbo"
18 (18) CAPTAIN JACK "Soldier, soldier*
19 (17) ME &  M Y  "Lion Eddy"
Nowości:
1. TINA TURNER 'SOMETHJNG 
BEAUTIFUL REMAJNST

2. ROBLE WILLIAMS ’FREEDOAT
3. ŚAPAUSKAS 'RANKOS"
4. GEORGE AOACHAEL *SPINNING THE 

WHEEL'
5. OMD 'WALKING ON THE MILKY WAV

Głosowanie: 
w sobotę 14.00 - 15.00, 

teł. 42 94 60 
listownie:

Radio "Znad W ilii" 
"Zwariowana 19-ka' 

al.Laisves 60,2056 W i

L / e tu v o s  a v ia / fn f/ o s

American English School

Zaprasza dzieci, m łodzież i 
dorosłych do nauki języka 

angielskiego! 
Przyjmiąjemy dzieci od 7 lat! 
Młodzież szykujemy do egzaminów 
w Cambrige i maturalnych! 
Organizujemy grupy intensywnej 
nauld dla dorosłych.
Uczymy angielskiej terminologii z 
dziedziny przedsię biorczości.
15-18-let nim uczniom proponuje­
my naukę w USA przez cały rok 
szkolny!
Informacja teL 73-15-14,75-44-04. 
  ___________- (Zam. 1064)

KALENDARIUM
* Wtorek (3.IX ) jest 247 dniem 

1996 r. Do korica roku pozostało 119 
dni.

* Znak Zodiaku: Panna.
* Imieniny: Eufemii, Grzegorza, 

Izabelli, Szymona.
* Wschód Słońca —  6.30, zachód 

—  20.06. Długość dnia 13 godz. 36 
min.

* Księżyc Pełnia od 28.VIII.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 3 września 
nieduże zachmurzenie, bez opadów. 
Wiatr słaby. Temperatura około 25 
stopni.

W  ciągu następnych dwóch dni 
nastąpi ochłodzenie. 4 września lokal­
ne opady, 5 września bez opadów. 
Temperatura w noty 5-10, w dzień 13-

Podróże do Śventojl 5 dni. Wi­
zy do Rosji.

Tel. 73-82-74.
(Zam. 1036)

SA ■AUTOTURAS" 
ZAPRASZA:

—  do Włoch na 11 dni — 1220 LI 
(09.13,09.27,10.04,10.11)
—  do Pragi na 5 dni— 320Lt 
(09.06,09.12,09.18,09.22,09.29)
—  do Pragi —  Krakowa na 5 dni —  
360 U  (09.05,09.24)
—  do Krakowa na 4 dni — 195 Lt 
(09.05,09.13,09.19)
—  Budapeszt —  Kraków na 5 dni —  
360 Lt (09.09,09.25,10.03)
—  do Monachium na 8 dni —  840 
Lt (09.16)
TeL (8-22) 26-74-25,26-65-46,26- 
75-69
(8-27) 71-99-00, (8-25) 43-44-83 

(Zam. 970)

■ Po najniższych cenach świeży 
cement okmlańskl i papa dacho­
wa RKP-350, RKK-400, RPP-300.

Vilnllis, tel. 42-46-31, 41-96-94. 
__________ _  (Zam. 1008)

Pomagamy w załatwianiu wiz 
do Niemiec, Rosji, na Białoruś, 
Ukrainę, Litwę.

Pomagamy w załatwianiu 
zaproszeń na Litwę.

Vllnius, tel.65-31-11.
 4 -    (Zam. 873;

Sprzedaję 3-pokojowe miesz­
kanie z telefonem (czwarte 
piętro) na Żirmunai. Cena 17500.

Tel. 61-39-59.
(Zam. 1077)

Pilnie sprzedam 4-pokojowe 
mieszkanie w Fablanlszkach w 
monolitowym domu.

Tel. 61-40-14.
(Zam. 1078)

Niedrogo polskie miękkie 
meble bezpośrednio od produ­
centów.

Vllnius, Sniego 7, tel. 69-52-17.
(Zam. 1071)

: : POZNAJMY SIĘ i 
i i—  .................. . ; . j

Ogłoszenie 
| matrymonialne z  Australii
* Polak lat 35, kawaler, wzrost
* 174 cm, brunet, o  przyjemnym cha- 

j  rak terze  z a p o z n a  s ię  z  Polką , 
I  panną, lat 21 do 27, wzrost około

1 164 dó 174 cm, ładną blondynką,
* n iebieskie oczy, z  porządnego do- 

!  mu, w esołą i o  łagodnym  char akt e-
* r z e , g o s p o d a rn ą ,  zd ro w ą , n ie 

| palącą papierosów  i nie pijącą alko- 

!  holu, kochającą d zieci oraz gotową
■ d o  za łożen ia dobrej rodziny w  Syd-
2 ney, Australia.

* Listy pisane w  języku polskim 
2 w raz z  za łączonym i fotografiam i 

I (pół i całość) wysyłać pocztą lot-
■ n iczą na adres:
; Henryk A lb in ow icz

! 6  H erbert SŁ

j  O ATLE Y  N S W  2223

; Australia
(Zam 18-M)
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